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na II. kwartał 1880 
w miejscu kwartalnie 4 złr. 50 ct.
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miesięcznie 2 »
Upraszamy o wozośne przesłanie pro- 

-uneraty, by szan. prenumeratorowi® nie 
doznali przerwy w przesyłce.

L w ó w  d. 26 czerwca.
(Akademia skowikt — Wypędzenie roda 

bw leinloiyoh ze służby n r iowej. — Fiasko 
benferenojł. —  Wniosek Moskwy. — Znaczenie 
ft&efranej przez Moskwę komedji, — Zsmknięoie 
konferencji. — 1 Rekonstrukcja gabinetn przedl.; 
popłoch centralistów. —  Z ntfmów przedlitawskich).

Dninpnik Worsmwskij doniósł przed kilka 
aułami, że na uroczystość odsłonięcia pomnika 
Puzłttna w Moskwie odczytano między innemi 

■ telegram od Akademii umiejętności w Krakowie, 
mówiący o jedności plemion słowiańskich i 
wznoszący toast na pomyślność caratu. Donie­

sie to było tak tendencyjnie potwarcze, a tak 
oeinie fałszywe, że nie uważaliśmy *a wła­

ściwe podnosić go w naszem piśmie. Niektóre 
1 Wak pisma warszawskie, a także i jedno tu­
tejsze, lubo także najmniejszej wiary doniesie­
niu tema nie dawały, powtórzyły je jednak, chcąc 
widocznie wywołać solenny prote t ze strony 
Akademii. I zamiarowi ict ztało się zadość, 

sydjnm Akademii wystosowało do nas list,
*  którym nietylko zadaję stanowczy kłam po­
marzy moskiewskiej, ale nadto donosi, że w od­
powiedzi swej listownej Akademia podniosła wła-

‘ te, co srodze Moskali docanąć musiało:
List ten opiewa:
„Szanowna Redakcjo 1 Wobec wiadomości, 

/Czytanej w nr. 186 Kurjera Codziennego war­
yń sk iego , oświadczamy co następuje:
, 1) Akademia umiejętności W Krakowie, o-
*r*ymnwszy zaproszenie na obchód uroczysty od­
winięcia pomniki Aleksandra Paszkina, odpo- 
kji da > m  a i p i s m e m ,  jakie zwyczajnie
*  skutek podobnych zaproszeń wynrawia, a 
B i e l  G e g r a m e m .

1) W firnie frsm n ie -  b y ł o  a n i  mowy o
- aOŚei plemion słowiańskich, a n i życzenia 
*®*kWitu Rossyi, ani, nieużywanej nigdy przez 
Akademię foruj toastu.

3) W piśmie tem było podniesienie moral­
nego znaczenia czci poetów, i położony nacisk 
•ę  p o t r z e b ę  s z a n o w a n i a  i n d y w i d u -  
c i n e ś c i  n a r o d ó w .

Kopia przesłanego pisma zamieszczoną bę- 
w całości w Roczniku zarządu Akademii. 
We Lwowie dnia 25. czerwca 1880.

Pre ta Akademii Sekretarz gen.
Dr. Majer. D r. J . SzujiM.*

3 autentycznego źródła otrzymujemy nastę­
pującą wiadomość:

-Dyrektor lasów kameralnych w Galicji, 
niejaki Zigler w y d a l i ł  obecnie ze słażby 
S i e d m n a s t u  l e ś n i c z y c h  P o l a k ó w ,  
od kilku i kilkunastu lat stabilizowanych, oj­
ców rodzin, bez najmniejszych powodów, a po- 
1 d y  ic h  z a j ę l i  N i e m c y  i C z e s i ,  
“ •też/ to dowód jak „rząd sprzyja krajowi*. 
Wydaleni z rodzinami swemi znajdują się w 
rozpaczy i największej biedzie. Obiecano im 
rp i zdzie odprawę, t. zw. „Abfertigung*, na 

*tóre jednak zapewne lata czekać będą musieli*.
Chwała Bogu, że wiadomość ta nadeszła w 

•aasie sejmu, gdyż nie wątpimy, że posłowie 
gorąco najmą się tą sprawą, i skoro się o- 

J**e ■ tej sprawie bądź lekkomyślność, bądź 
*wla dyrektora lasów erarjsinych, z całą 
i*ą postarają się o powetowanie krzywdy 

• bras o stanowcze na przyszłość zapobieżenie 
Wszelkim podobnym historjom. Sam fakt ze 
Wzglądu zarówno na dotkniętych owem wydale­
niem osób, jak również ze względu na kraj 
nasz w ogóle tak dobitnie sam za sobą przema­
wia, że szczegółowo wykazywać jego okoliczuo- 
LBi nie potrzebujemy.

Jtekoi atrakcja gabinetu toczy się teraz, —■ 
**uby więc dogodna pora, skończyć też raz 

RMrsze z botachowską kliką prześladowania 
ol,ywateli i interesów kraju.

. . .  Dąisią] a najdalej w poniedziałek ma być 
z5?"!®«ta konferencja, i zamknięta w chwili, 
SJJJfdwdwie połowę spełniła ciążącego na niej 

2 relaoyj prywatnych i z zamie- 
tu i ówdzie półurzędowych komuni- 

iMt Z*Z2^ywa nnwet jasno, że zamknięcie toiest ńrŁ_ nawet jasno, 
nu ni«5?p.iet,xonet wywołane potrzebą przerwa- 

*onierencji przedtem, nim do reszty 
g ^ y ^ ^ ą ^ p o z o r n ie  istni jąea między mooar-

*  konferencji było —  jak wiadomo 
j^ fJ A h ię o ie  granic: między Turcją a Grecją, 
ńnuZkSr6! odpowiedniej uchwały w tonie naka- 

obmyślenie odpowiednich środków do 
S S E k T l S r . 1̂  chw ały  w praktyce. A w
Oo do p ierS S S f?4 ™  ®!“ no»ł ¥
kę, bp,latS3 fw n i«,awV} ?praWd. P6̂ * 1® * l*d‘ 
Wwan- prwr UaU 8r‘mczn8J’ prof° ‘
^tę, -oko- an -  z f t  J *  a p ' uei ny przez An- 
W  gawi i t a m i ^ pdn ‘^ f 9' prowadzone mię- 

Ule, -1.

m  S i t n  rtyb .
nłA?» ł uchwała kon-

! ̂ e g z e k u ą j i f  **  ob»yśleniu śr«d-

U *  pleiuręem -.oele-

ogólny. Nic więcej nie dodawano i rzecz caią 
ukryto w jak największej tajemnicy. Z tego sta- 
ranir o zachowanie tajemnicy wnosić jnż można 
było, że zaczynają najeżać się trudności, a je ­
szcze bardziej z tego, że projekt wychodził od 
mocarstwa, znanego z przewrotności i  wprawy 
w prowadzenia intryg.

I  wnioskowanie to nie minęło się z pra­
wdą. Podczas przedwstępnych rokowań między 
gabinetowych i na pierwszych dwóch posiedze­
niach konferencji Moskwa zachowywała zupei ą 
rezerwę a jeżeli zdradzała swe sympatje, to je­
no do Tnrcji. Takie stanowisko licowało znako­
micie z jej pan slawistyczną polityką nie dzi­
wiło nikogo. Wiadomem bowiem jest powsze 
chnie, że Moskwa nigdy nie żywiła sympatyj 
helleńskich, widziała zawsze w Grcoji najnie­
bezpieczniejszego wroga dla słowiańskich ży­
wiołów półwyspu Bałkańskiego, a jeżeli ją wśród 
flnktnacyj dziejowych czasami protegowała, to 
nie przez miłość dla niej, aie przez nienawiść 
do Tnrcji. Dzisiaj jedna’?, po ostatnim podziale 
Turcji, zdrowa log.ka i zasada nakazywała Mo­
skwie bronić Portę od pretensyj greckich. Zro­
zumiałem więc było, dla czeg" Moskwa nie za- 
‘pala się do projektu franenskiego; wszak spo­
dziewano się, że oponować przeciw niemu bę­
dzie; fakt więc ten, że z&cbownje się spokojnie 
i trzyma w rezerwie, tłumaczono jako na­
stępstwo odosobnienia, w jakiem się znajduje, i 
nie brano jej tego wcale za złe.

Jakież więc nie zdziwienie, ale osłapie 
nie ogarnąć n usiało dyplomatów, gdy na owem 
trzeciem posiedzeniu konferencji, Saburów w 
imieniu Moskwy wniósł nowy projekt linii gra­
nicznej, przysądzający Grekom o wiele więcej 
ziemi i przeto korzystniejszy nawet od tego, ja­
ki przedłożyła sama Grecja, k  np. między in­
nemi w greckim projekcie granica miała iść 
przez środek jeziora Butrynto, a Moskwa w 
swym projekcie całe to jezioro oddawała Grecji 
Projekt moskiewski odesłano do komisji delega 
tów, a ona 5 głosami przeciw 1 (moskiewskie­
mu) oświadczyła się przeciw projektowi. Naza­
jutrz miało się odbyć nowe plenarne posiedze­
nie konferencji, aliści p. Saburów oświadczył, 
że mnsi pojechać do Drezna dla widzenia się z 
żoną, w Berlinie zaś tłómaczono, że wyjęci i 
dlatego, aby przewlec rokowania,zanim nadejdą 
ma instrakcje z Petersburga.

Dzisiaj nikogo jnż nie dziwi, dla nikogo 
nie jest z°"aaką ten tajemny plan, który skło­
nił Moskwę do odegrania komedji, iż protegują 
Grecję. Dwojako jednak go tłumaczą. Jedni 
tw ie rd z  że chciała przez to rozbić tę. jedność, 
jaka co do "  ... Je trany  granicznej manifesto­
wała się między mocarstwami, a przez rozbicie 
tej jedności osłabić doniosłośćuchwały konferencyj­
nej. Obrała Vfięc linię pomyślną dla Greków, bo 
wiedziała z góry, że na nią nikt nie przystanie, 
& równocześnie, że nie narazi sobie mocarstw 
zachodnich, co byłoby niewątpliwie nastąpiło, 
gdyby obrała linię dla Tnrcji pomyślną. Drndzy 
otrzymają, że dlatego tylko poszła tak daleko 
w ustępstwach dla Grecji, aby stworzyć nową 
kość niezgody między Grecją a Turcją, i po wy­
tknięciu jaldejkolwiekbądź linii granicznej pozo­
stawić w Grekach aspiracje do dalszych ziem, a 
osłabić w ich serca sympatje, jakie żywią do 
Francji i Anglii, podciąć tę wdzięczność, jaką 
maia do mocarstw zachodnich za protegowanie 
ich spraw - Obie te wersje mają jednak to 
wspólnego, że zgodnie twierdzą, iż me z sym- 
patji do Grecji? ale dla wzniecenia komerażu o- 
brała Moskwa krętą drogę.

Jak dzisiaj stoi sprawa —  trudno dokła­
dnie określić. Lakoniczność telegramów urzędo­
wych pozwala wszakże w przybliżenia przypu­
szczać, że jedność i zgoda wisi zaledwie na wło­
sku, zwłaszcza jeżeli jest prawdą, że Anglia nie 
połapawszy się w pierwszej chwili na znaczeniu

jektem, który wytykał granicy linię poś-e ‘ nit 
między linią francuską a linią moskiewską. Naj­
lepszym jednak dowodem tego, że fiaskiem się 
kończy konferencja, jest ta okoli znosc, iż nie 
poweźmie ona uchwały, ale je»o  spisze protokoł 
zamknięcia, i w tym protokole wymię i -“ko pro- 
pozycję dla stron spornych pewną linię graniczną, 
ta mianowicie, która najwięcej będzie miała gło­
sów za sobą. O środkach zaś egzekucji i mowy 
nie ma. Dyplomaci się spodziewają, że Port*, 
olśniona powagą konferencji, ugnie głowę przeć 
tym jej protokołem 1

Jeżeli mamy wierzyć okropnym lamentom 
Nowej Pressy w rubryce finansowej wyprawia­
nym, powierzanie teki skarbu p. Dunajewskie­
mu przerażeniem napełnia _ centralistów. Nie 
pojmuje ona, jak można ministrem skarbu w 
Przedlitawii robić Polaka, który już juko Polak 
jest śmiertelnym każdej reformy podatkowej 
wrogiem, a zwłaszcza obali reformę podatku 
gruntowego, która tyle lat zachodu i przeszło 
22 mil. zł. już kosztowała, i już tylko małej 
rzeczy do ostatecznego przeprowadzeni- potrze­
buje. Podobno jednak nie los tego podatku 
przeraża centralistów, ale zamknięcie zupełne 
drogi do szwindlów centralistycznych zapomo- 
cą ministerstwa skarbu, i złamanie teutonizmu 
w oiurach władz, tema ministerstwa podle­
głych.

W  sprawie rekonstrukcji gabinetu utrzy­
muje się wiadoatHć, że jen. Welsersheimb otrzy­
ma tekę obrony krajowej, a br. Streitt tekę 
sprawiedliwości Były by to nominacje mniej 
więcej centralistyczne.

Pokroh otrzymuje następujący telegram z 
Wiednia d. 24. bm.: „Rekonstrukcja gabinetu 
nastąpi po skończeniu obrad sejmowych. Mini­
ster skarbu br. Kriegsau wystąpi i  gabinetu z 
powoda ciągłej f*abowitości. Stremajer, Horst i 
Kort) podali się do dymisji zaraz po odroczeniu 
Rady państwa, cesarz jednak nic nie zadecydo­
wał. Przed wyjazdem *ar. do Czech ponowili

go &ie powoływał. Btremaji.. Horst 1 Korb

chcieli pozostać z lewicą w kontakcie, co się 
jednak nie udało, > skatkie* tego uważają po­
zycję swoją w gabinecie m  niemożliwą. Hr. 
Taaffa układa się z wybitnemi osobami o obję­
cie tek ministerjalnych."

cze 
w Cze-gądy niższe 

v sejmie pr&gskia już

Korespondencje „Oaz. Har.
Z  Niemiec 24. czerwca.

. .  miuiHLtsnaiuYtsii - i błyskawic i grzmotu obradowała
Wedłne teleuramn lista uabi- wc* ° ^  I 5b? Pru8ka na4 artykułem dziewiątym

cesarzowi przesłaną. A zatel nie czekano by łn ^  pr*T”
nr koniec obrad sejmowych”  w L ?  w aC T  kS * * ? *  !?b niekwMl a, .. . J  . ,r  .. . , tych księży, którzyby bez uznania przez pań-

Agitacja przeciw okólnikJri o języku cze-jgtwo w obcych parafiach sprawowali obo­
wiązki duchowne. Artykuł to ważny dlatego 
także, bo narodowo - liberalni przyrzekli jego 
przyjęcie, jeżeli wykreślonymby został artyku 
czwarty powrotu biskupów dotyczący.

Centrum i Polacy domagali się przy tej 
sposobności, aby artykuł ten zmieniono do tyła, 
że udzielanie sakramentów św. bez pozwolenia 
rządowego, t. j. udzielania ich przez księży nie 
zatwierdzonych przez państwo w urzędzie na 
przyszłość nie będzie karygodnem. Zaiste żąda­
nie tak słuszne, że dziwić się możns, iż zna- 
leśćby się mogła przeciw niemu opozycja. Ale 
w Izbie pruskiej znalazła się nawet większość, 
która spełnianie tych kardynalnych obowiązków 
duszpaszterzy za karygodne uważał

Konserwatyści stawili poprawkę, na mocy 
której tylko księżom przez państwo uznanym 
wolno będzie udzielać sakramentów św. po za 
obrębem ich paraflj. Poprawka ta jest ustęp­
stwem dla liberalizmu, ponieważ rząd nie tylko 
księżom zatwierdzonym przez państwo, lecz na­
wet dnehownym wszystkim na mocy ayskrecyj- 
nej władzy pozwoliłby spełniać najważniej­
sze obowiązki. Jak się to już często działo, tak 
i tym razem konserwatyści sprzymierzyli się po 
za kulisami z narodowo-liberalnymi, i stronnictwa 
te tylko farsę pnblicznie odegrać potrzebowały.

Pozycja centrum została zachwianą, widok 
zwycięztwa zniknął w oddali; chodziło więc 
tylko o wygłoszenie zasad, o obronę czci i ho­
noru. W takich starciach historycznych po stro­
nie prawa i prawdy zawsze widzieliśmy Pola­
ków. I  tym razem w pierwszej linii na pierw­
szym ogniu stanął poseł ritablewski.

Zajął on, co szczególniej zaznaczyć wypa­
da, nie ultramontańsUe, lecz czysto polskie sta­
nowisko. Oparł się na traktatach i słowach i 
przyrzeczeniach królewskich, któremi katolickiej 
ludności polskiej zastrzeżoną została wolność 
religijna.

Dzisiaj nie pozwala rząd księżom sprawv 
w&ć obrządków kościelnych, od ołtarza, od 
trnmny aresztnją ich żandarmi z rewolwerami. 
Takie czyny są poprestn zgwałceniem przyrze­
czeń królewskich, są złamaniem, traktatów. Ko­
ściół katolicki polski nie wstąpił do Prus jako 
żebrak, lecz jako książę i szanować musieli 
pierwsi królowie jego prawa. Radzi więc mówca 
ministrom, by nie pomiatali słowami królów, aby 
ich uroczyste przyrzeczenia miały w oczach lu­
du większą wartość niż zwyczajna zadrukowa­
na bibuła.

Mowę tę, która trwała całr blisko godzinę, 
podacie zapewne w doriownem brzmieniu we­
dług dzienników poznańskich, i przekonają się 
czytelnicy, że zasłużył mówca na rzęsiste o- 
klaski, które się posypały z centrum i z ław 
polskich.

sfofistycznyeh wywodów narodom o-iiberal- 
nych i faryzejskiego roznmowania konserwaty­
stów' podawać nie mamy ochoty

Windhorst raz jeszcze oparł się przy koń­
ca takim gwałtom przeciw swobodzie kościoła. 
A  gdy zawołał: „Stwierdzam przed ludem, 
przed Europą i przed światem całym, że rząd 
pruski niebezpieczną mieni być rzeszą, jeżeliby 
wolno było duchowieństwu katolickiemu wszę­
dzie udzie ać sakramentów św.“ , błyskawica roz- 
aśmła salę i rozległ się po niej grzmot pioru­

nu, przez co protest cały wzniósł się do t: 
gicznej wysokości.

Tymczasem domagano się zamknięcia dys­
kusji i przystąpiono do głosowania. Polać/ i 
centrum pozostali w mniejszości, reszta głoso­
wała w myśl kompromisu.

Wobec takiej zapalczywości przeciw kościo­
łowi, projekt cały będzie krachem do niczego 
niezdatnem narzędziem. Obawiać się trzeba, że 
wojna na polu kościelnem, z której dla nas tak 
wielkie wypływają szkody, trwać będzie dalej.

8»im nie ustaje, niektóre . 
chach stawią mu opór, a w 
wybrano i osobną komisję dU nadsyłanych „  
tej sprawie jpetycyj bemackięh. Bardzo ciekawe 
i niezawodnie mądre oświadęśenie hr. Taaffego 
przytacza wiedeński korespondent Oaeety KoloĄ- 

p rozmowę z Taaffćun. „Nie 
chcę —  oświadczył —  tworzyć męczenników po- 
litycznyck, więc też, ckoć miałbym prawo, nie 
Cu .^ ^ z y w & ć  tych Rad gminnych, które u- 
chwaląją rezolucje przeciw okólnikowi języko­
wemu. (. zekam na opór w pryttyce, a ten z ła­
twością pokonam. Z tego może się snadno ka- 
żdy przekonać, jak małą wagż tej sztucznej a 
gitacji przypisuję.*

Wiedeński korespondent .bttttiei zapewnia, 
że ogół biurokr* ji jnż przychodzi do przekona­
nia, iż gabinet Ta fft*o ni< fest sobie tylko ot 
tak krótkim przeenoaem do gabinetu znowu 
centralistycznego, i ostatnieuti czasy biurokra­
cja poczyna postępować prawidłowo, tj. neutral­
nie. My tu owszem musimy wskazać, na historję 
bolechowską, którą powyżej podnosimy.

7 1
Wozoraj poczęła się w sejmie pragskim .roz­

prawa nad nowalią wyborcza Mamy o niąj do­
tąd ty lio  krótki telegram, w którym ważne jest 
tylko oświadczenie namisstuibą,' br. Webera, że 
rządu osobiście losy sprawy tej nie dotkną, bo 
jest to projekt całkiem przedmiotowy. Czy się 
dzisiaj skończy rozprawa, nikt nie zdoła prze­
wiedzieć; pewnem zdaje się być przyjęcie wnio­
sku centralistycznej większości komisyjnej przej­
ścia do porządku dziennego nad nowalię, t  j. 
niedopuszczenia jej nawet do rozprawy szcze­
gółowej, której wniosek czeskiej mniejszości ko­
misyjnej żąda. Zresztą choćby plenum sejmu do­
puściło do szczegółowej rozprawy, t® ostatecznie 
noweli z młą pewnością runie —  poczem roz­
wiązanie seimu nastąpi. Do niedawna centrali- 
ści Bzydzili z tego rozwiąi f** —  dzisiaj je­
dnak poczynają bardzo moąpo występować prze­
ciw tema krokowi rząda.

Głównie jednak zachodzi tu pytanie, czy po 
odrzuceniu nowelli rządowi &ie zostanie sank­
cjonowaną zmi czeskiej jrdyn&cji wyborczej, 
jeszcze za rządóu Hokenwarta przez sejm cze­
ski, gdy Czesi mieli u m większość dwóck 
trzecich, uchwalona i dotąd wprawdzie nie 
sankcjonowana, ale też i nie odrzucona; i czy 
nowe wybory do sejmu już podług tej nowej or- 
djmacji nie będą przeprowadzone.

Jak wiemy, konstytucja przedlitawska tak 
państwowa jak krajowa nic zgoła nie postano­
wiła co do terminu, w którymby ustawy sank 
cjonować, a w razie upływu tego terminu za 
odrzucone uważać należało. Wiemy też, że teraz 
właśnie sankcjonowaną została ustawa sejmu 
tyrolskiego o nadania stałym kooperatorom pra­
wa wyborczego, która p i ę ć  lat w biurach rzą­
dowych spoczywała. Między temi pięcioma a 
owemi dziesięcioma laty uchwały czeskiej nie 
ma w zasadzie żadnej różnicy, obecna też no- 
wella rządowa jest tylko częściowa a nie ogól­
na jak owa z r 1871.

Wiemy też, że w sejmie tyrolskim eentra- 
liści interpelowali z powodu sankcjonowania u- 
stawy o kooperatoraeh. Otóż d. 24. b. m. odpo­
wiedział namiestnik na tę interpelację: „Pro­
jekt ten namiestnictwo już w r 1875 zalecało 
do sankcji. Ministerjum jednak nakazało namie­
stnictwu co do doniosłości takiej ustawy prze­
prowadzić dockodzenie, które musiano robić we 
władzach politycznych i gminnych, co do wrze­
śnia 1879 trwało. Do utyskiwania na tak dłu­
gie zwlekanie sankcji mieliby prawo chyba tyl­
ko sami kooperatorowie, którym tak długo od­
mawiano prawa wyborczego. Od 5 lat zapatry­
wania i stosunki sejmi tyrolskiego nie zmieni­
ły się, i z t e j  w ł a ś n i e  p r z y c z y n y  obe­
cne ministerjum przedstawiło tę nowellę do 
sankcji, czem zasad konstytucjonalizmu nie na- 
ruszyło, tylko owszem w duchu konstytucji po­
stąpiło. Zresztą ministerjum obecne jeszcze na­
wet roku nie jest na urzędzie, nie może więc 
też być do odpowiedzialności pociągane za tak 
długą zwłokę.*

Bardzo ważny jest ustęp tej odpowiedzi, 
poczynający się słowami: „Od 5 lat* —  zapa­
trywania bowiem i stosunki sejmu c z e s k i e g o  
od r. 1871 z m i e n i ł y  s ię , gdyż Czesi st obe­
cnie w mniejszości. Stosując tę odpowiedź do 
sprawy czeskiego projektu ordynacji wybor­
czej z r. 1871, musimy wnosić, że Taaffe n ie  
przedłoży go do sankcji. Ale co dalej pocznie, 
aby złamać opór centralistów?.-..

W  sejmie dolno-anstrjaokim ma być od cen­
tralistów wniesioną nowella, stanowiąca, że pro­
jekt nstawy, który przed nadejściem nowej se­
sji nie został do sankcji przedłożony, jnż nie 
może być przedkładany do sankcji inaczej, jak 
tylko po ponownem uchwaleniu go w sejmie.

związani z ka 
uśoili nawet 

komisji wniosku anticentralistów o 
rozpatrzenie się w smntnem położeniu włościan. 
Wniosek ubito. W sejmie tyrolskim postawiony 
został przez anticentralistów (i przyjętym zosta­
nie) wniosek następujący:

„Wobec smutnego położenia stanu włościań­
skiego w Tyrolu poleca się Wydziałowi krajo­
wemu, aby zarządził dochodzenie, jakim by spo­
sobem można zapobiedz zaginięciu stanu wło­
ściańskiego, czy to drogą usti rod »czą przez 
ograniczenie prawa sprzedawania majątków wło- 
ściańskich, czyli przez założenie krajowego ban­
ku hipotecznego albo krajowej kasy oszczędno 
ści i  zaliczkowej, i sejmowi na następnej 
-<lał sprawę.*

JJUUUmicm UCUWUOJUH ęu w
W sejmie górno-austriackim zwiąi 

stą lichwiarską centraliśol nie dopuści 
odasłenia do komisji wniosku anticent

Z Bułgarji.
Zebrane w Sliwnie zgromadzenie patrjotów 

bułgarskich, które po większej części składało 
się z deputowanych z obudwu stron Bałkanów, 
rozbierało trzy nadzwyczaj w tej chwili dla na­
rodowości bułgarskiej ważne kwestje, a miano­
wicie: 1) Czy unia byłaby na czasie? 2) Znie­
sienie lub utrzymanie stowarzyszeń gimnasty­
cznych w Rumelii wschodniej, i  3) Kwestję 
Bułgarów macedońskich.

Go się tyczy unii większość zgodziła się na 
to, żeby zbytecznie się nie spieszyć, ale pocze­
kać, aż intencje Europy jasno wypowiedziane 
zostaną i położenie okaże się przyjaźuiejszem 
Zauważano, że książę Czeretlew, konsul moskie­
wski w Filipopolu, w przeciąga ostatnleh dwóch 
tygodni dwa razy jeździł do Sliwna, gdzie ba­
wi do tej chwili.

Prawdopodobnie zatem aż. do dalszej decy­
zji nic w sprawie dokonania unii poczętem nie 
będzie, jeżeli Porta nie zaostrzy już i tak nie- 
przyjaźnego tonu, jaki ostatniemi czasy wzglę­
dem rządu Aleko baszy przybrała.

Kwestja stowarzyszeń gimnastycznych jest 
dosyć skomplikowanej natury. Świeże powab­
nia w Kirdżali i Aitos dowiodły potrzeby u- 
trzymania tych stowarzyszeń, których rozwią­
zania Porta kategorycznie się domaga. Pozornie 
zostały one dekretem Aleko baszy z d. 30 pa­
ździernika rozwiązane, a ich członkowie do „re­
zerwy* wcieleni. Porta atoli protestowała prze­
ciw temu rozporządzeniu, twierdząc nie bez słu­
szności, że ta rezerwa, nie z byłych żołnierzy 
utworzona, jest bezprawną i znaczy dalsze 
istnienie stowarzyszeń gimm tycznych, tylko
pod fanem imieu Pr. , fd * . że po wydaniu
rozkazu rozwiązania rząd Aleko baszy ujrzał 
się w niemożności urzędowego rozbrojenia gi­
mnastyków, którz, sztą prawie wszyscy są

spokojnymi i pracowitymi wieśniakami. Władze 
nietylko nie rozporządzały dostateczną do tego 
siłą zbrojną, ale milicja sama byłaby nie zdol­
ną wtedy — jak zresztą i dzisiaj — spokojność

S’ kraju utrzymać. Nasza mflięja i żandarmerja 
esy zaledwie 6.000 ludzi, którzy, lubo prze­

szło połowę rubryki dochodów w budżecie po­
chłaniają, nie są zdolni obronić granic przeciw 
nieustannym napadom baszybożuków i rozbójni­
ków z wilsjetu adrjanopolskiego i z Macedonii. 
Gdyby nie gimnastycy, liczący około 80.000 lu­
dzi, milicja i żandarmi nie byliby pokonali wy- 
żąj wspomnianego powstąnla. Oprócz tego gi­
mnastycy, którzy siedzib zvoićh w nocy kolejno 
pilnują, nic nie kosztnją skarbn i bez tego jnż 
wyczerpanego.

Zgromadzenie w Sliwnie postanowiło użyć 
swego wpływu, ażeby rząd Aleko baszy żadnyeh 
już kroków przeciw stowarzyszeniom gimnasty­
cznym nie przedsiębrał, dopóki stosunki w Tur­
cji nie zostaną uporządkowane i dopóki maho­
metanie mmelsoy i traccy nie wyrzekną się 
całkowuiie nądziei przywrócenia swego panowa­
nia w krajach podbałkańskich. Rzeczywiście nie 
ma ani jednego Turka w Rumelii, któryby nie 
wierzył, że wojska sułtana tam powrócą.

Kwestja „macedońskich braci*, jak się tu­
taj mówi, pozostaje jeszcze w stadjnm bardzo 
pierwotnem. Mimo tego zgromadzenie postano­
wiło uchwalić fundusze, aby Bułgarowie tamtej­
si mogli prawa swoje przed zebraną w Stam­
bule komisją europejską popierać.

SPRAWOZDANIE
z obrad Rad powiatowych i posłów z okręgów, 

które kolej Podkarpacka przecinać ma.

Na zaproszenie ściślejszego komitetu dla ko­
lei Podkarpackiej, z grona posłów dotyczących 
powiatów wysadzonego, zjechało się nad wszel­
kie spodziewanie liczne grono przedstawicieli 
powiatów tak prezesów, jakoteż ich zastępców 
lub delegatów. Zgromadzenie to odbyło dwa po­
siedzenia d. 23. i  24. czerwca 1880 w sali sej- 

owej. Oto poczet oaób, które w tych obradach 
udział brały: Hr. Borkowski, prezes Rady po­
wiatowej borszczowskiej, Ludwik Skrzyński, ja­
ko delegat prezesa Rady powiatowej brzozow­
skiej, br. Błażowski, prezes Rady powiatowej 
buczackiej, br. Hejdel i Czekoński, delegaci Ra­
dy pow. czortkowskiej, Skroehowski, prezes Ra­
dy pow. gorlickiej, poseł Erazm Wolański, pre­
zes Rady pow. huaiatyńskiej, Rogawski, delegat
Rady pow. jasielskiej, Starowieiski, prezes. Ra­
dy pow. krośnieńskiej, poseł Dobrzyński, prezes 
Rady pow. sandeckiej, Uanański, prezes Rady 
pow. nowo-targskiej, poseł Garbaczyński, jako 
delegat Rady powiatowej pilzneńskiej, Bryk- 
czyński, prezes Rady pow. stanisławowskiej, po­
seł Słoneeki, prezes Rady pow. sanockiej, kniaź 
Pazyna, prezes Rady powiatowej tłumackiej, 
Głazewski, prezes Rady pow. zaleszczyckiej, i 
jwseł Łazarski, jako delegat Rady. pow. żyi iec-

0,ró zt .ego byL zaproszeni posłowie doty­
czących i z temi graniczących powiatów, a mia­
nowicie : Banm, dr. Bieliński, ks. Buchwald, ks 
Chełmecki, Czajkowski, Alfons ks. Jerzy Czar­
toryski, Dobrzyński, dr. Dunajewski Julian (nie 
był obecny), hr. Dziednszycki Tadeusz, hrabia 
Dzieduszye-ki Wojeiech (nie był obecny), Garba­
czyński, G trajski, Jasiński Józef, Jaworski, Jocz 
(nie był >becny), dr. Kamiński, hr. Koziebroćz- 
ki Władysław, Lenartowicz, Łukasiewicz Igna­
cy, Matkowski, hr. Mycielaki, Podlewski, Romer, 
ks. Sawa, hr. Stadnicki Jan, Szujski, Torosie- 
wicz, dr. Wernicki, Wolański Mikołaj  i Walań- 
ski Władysław.

Zaproszono również p. Kozłowskiego, posła 
do Rady państwa, który w ira^.e tej kolei 
Podkarpackiej nie małe położył zasługi, a któ­
rego światłej i wyto rnej Rady zasięgnąć chcia­
no. Osłonek Wydziału, hr. Badeni zaszczycił 
również to zgromadzenie swoją obecnością. Za­
proszono do przewodniczenia jednomyślnie ks. 
Jerzego Czartoryskiego, który po odczytania kil­
ku pism od prezesów Rad pow., którzy swoją 
nieobecność usprawiedliwili, zaprosił posła Sta­
nisława Matkowskiego, aby przedstawił stan 
sprawy odnośnie do wiadomośei, która zasięgnął 
w Wiedniu u ministra handlu. P. Stanisław 
Matkowski skonstatował w dłuższem przemówie­
niu, iż Towarzystwo belgijskie ,8ocietć belge 
de ehemins de for* wniosło ofertę na budowę 
kolei Husiatyńsko-Żywieckiej bez żądania gwa­
rancji, podał w przybliżeniu cyfry co do długo­
ści poszczególnych ogniw tej linii, i co do ob­
szaru gruntów, pod tę budowę potrzebnych. Do­
wiedzieliśmy się, iż linia 2ywiec-Nowy Sącz 
wynosić będzie 156.2 kilometrów, a obszar grun­
ta pod budowę 954 morgów; linia Grybów-Za­
górz 120 5 kilometrów i 744 morgów grantu; 
linia Stanisławów-Husiatyn długości 158 kilm. 
z obszarem gruntu 945 morgów. Długość więc 
tej linii wynosić będzie 434.7 kilm., a pod bu­
dowę tej kolei potrzeba 2643 morgów. Dodał po­
seł Matkowski, że konferował z reprezentacją 
Towarzystwa belgijskiego w Wiedniu, domagał 
się oznaczenia maximum ilości gruntu pod bu­
dowę tej kolei, ile na 1 kilm. przypadnie, i o- 
trzymał odpowiedź, iż mawmtm przypadnie 5l/» 
morga na jeden kilometr. Według tego oblicze­
nia obniżyłaby się powyższa cyfra gruntu 2643 
morgów na eyfrę 2887 morgów. Reprezentacja 
Towarzystwa belgijskiego w Wiedniu oźwiad- 
czyła p. Matkowskiemu, że gdyby Towarzystwo 
użyło pod budowę więcej jak ó‘/» morga na 
1 kilometr, to się zobowiązuje za każden morg 
zwyż 5 V» morga zapłacić 400 złr. w. a.

W dalszem sprawozdaniu skonstatował po­
seł Matkowski, iż minister handlu br. Korth 
Weidenheim oświadczył stanowczo i podał to 
jako condUto sine qua non, że kraj ma dostar­
czyć bezpłatnie grunta pod budowę tej liiii,  i 
ie  wkrótce wniesione będzie w tej mierze do 
sejmu przedłożenie rządowe. Rząd zgadza się na 
postawione przez Towarzystwo belgijskie war n 
U . Teraz zawisło tylko od sejmn, aby ta ko^j 
przyszła do skutku. Towarzystwo belgijskie nie 
ckee z nikim mieć do nąynieaiz» jeno z sejmem. 
Jeśli on (minister handlu) ma wnieść w jesieni



"do Rady państwa projekt do ustawy względem 
budowy kolei transwersalnej, to sprawa dostar­
czenia bezpłatnego gruntu przez kraj musi być 
w obecnej kadencji sejmowej załatwioną. Po tern 
sprawozdaniu zawiązała się szeroka rozprawa. 
Pierwszy z mówców hr. Jan Stadnicki dosadnie 
i przekonywująco podniósł doniosłość i nagłość 
tej sprawy dla ekonomicznej przyszłości nasze­
go kraju i dla złamania monopolu taryf kolejo­
wych, który dzierzy w swoim ręku kolej Karo­
la Ludwika, i oświadczył z goryczą, iż potrze­
ba by zwątpić o kraju, gdyby się ociągał od 
poniesienia tej maluczkiej ofiary. Sama Opatrz­
ność zseła nam tę chwilę, z której bezzwłocznie 
korzystać należy.

Sejm jako reprezentacja kraju jest powo­
łany przyjąć na siebie dostarczenie grantów 
pod budowę bezpłatnie.

Poseł Kamiński zawiązał korespondencję z 
Towarzystwem belgijskiem i domagał się nade­
słania mu dat co do ilości gruntów potrzebnych 
pod budowę. Towarzystwo odpowiedziało, iż nie 
zajmowało się całkiem tern obliczeniem i me 
może żadnych dostarczyć dat, „comme notre 
socićtć n’est disposóa a construire les lignes de 
Saybusch a Neu-Sandec, de Zagórz a Grybów et 
de Stanislau a Husiatyn, que p o u r  a u t a n t ,  
q u e  l’E t a t  ou l a  P r o Y i n c e  de  G a l l i c i e  
p r e n n e  aSa  c h a r g e  l a  f o u r n i t u r e  des  
t e r r a i n s  e t  l e s  t r a r a u z  d e r a c c o r -  
d e m e n t  a u r  r o u t e s  e t  c h e m i n s t r a -  
y e r s ś e s .  (Towarzystwo jest gotowe do budo­
wania tej kolei jednak tylko wtedy, jeśli pań­
stwo lub kraj (Gaftcja) wezmą na siebie ciężar 
dostarczenia grunta i wykonania robót co do 
dróg dojazdowych.)

Mając tę odpowiedź w ręku, poseł Kamiń­
ski zmienił swój pierwotny wniosek co do po­
działu kosztów wy kupna między kraj i  dotyczą­
ce interesowane powiaty i domagał się, aby 
wywołano uchwałę sejmu, iż kraj bierze na sie­
bie dostarczenie bezpłatne gruntów pod budowę 
i wykonanie robót około dróg dojazdowych, po­
zostawiając ofiarności interesowanych powiatów 
przyjście w pomoc funduszowi krajowemu. Za­
bierali głos: Skrzyński, Rogawski, Starowiejski, 
Brykczyński, hr. Borkowski, za wniesieniem pe­
tycji do sejmu, aby kraj przyjął ten ciężar na 
siebie. Posłowie Matkowski, br. Baum, Erazm 
Wolański i hr. Badeni nie zapoznawali, iż kraj 
jest powołany do ponoszenia tego ciężaru, lecz 
mniemali, iż wobec położenia finansowego kraju 
i zapowiedzianych niedoborów i pożyczek krajo­
wych, należy wprzódy zapewnić się o ofiarności 
powiatów interesowanych, aby z temi dowodami 
stanąć przed sejmem i być pewnym przychyle­
nia się reprezentacji krajowej, gdyż uchylenie 
wniosku o wzięcie wykupna gruntów na kraj 
byłoby klęską 1 Nie przyszło do głosowania. Od­
roczono narady na 24. czerwca.

Uchwalono tylko, aby marszałkowie Rad 
powiatowych osobne wytworzyli Koło i naradzi­
li się czy i w jakim stosunku mają się powiaty 
interesowane do funduszu krajowego w celu wy­
kupna gruntów przyczyniać. Na posiedzeniu na­
zajutrz odbytem odczytał marszałek Brykczyń­
ski następującą uchwałę przez marszałków i de­
legatów interesowanych powiatów powziętą i 
podpisaną:

„Reprezentanci powiatów, przez których te- 
rytorja kolej Husiatyńsko-Żywiecka przechodzić 
ma, oraz reprezentanci powiatów graniczących 
postanowili, co następuje:

„Obowiązujemy się zawezwać Rady powia­
towe nąjdalej do dziesięciu dni i  wszelkich do­
łożyć starań, ażeby

„ l )  dla ulżenia funduszowi krajowemu w ce­
lu wykupna grantów pod kolej Hnsiatyńsko- 
Żywiecką Rady powiatowe dotyczące uchwaliły 
dodatek przynajmniej jednego centa od reńskie­
go podatków bezpośrednich w powiecie opłaca­
nych, a to na przeciąg lat dwudziestu, jako na 
fundusz wykupna gruntów.

,2) Oprócz tego wpływać będziemy wszel- 
kiemi siłami na właścicieli większych posiadło­
ści, oraz i na miasta, przez których grunta ko­
lej Hnsiatyńsko - Żywiecka przechodzić ma, aby 
grunta potrzebne pod budówę tej kolei bezpła­
tnie oddali.

„We Lwowie d. 24. czerwca 1880.
„Brykczyński prezes Rady powiatowej sta­

nisławowskiej w. r., B. Błażowski prezes Rady 
pow. buczackiej w. r., Skrochowski prezes Ra­
dy pow. gorlickiej w. r., E. Wolański prezes 
Rady pow. husiatyńskiej w. r., L. Skrzyński 
zast. prezesa Rady pow. brzozowskiej w. r., U- 
znański prezes Rady pow. nowotargskiej w. r., 
Karol Rogawski za powiat jasielski w. r., Cze- 
koński za powiat ezortkowski w. r., Ks. Sawa 
za powiat tłomaeld w. r., Piotr Garbaczyński 
za powiat pilznieński w. r., Stanisław Starowiej­
ski za powiat krośnieński w. r., Dr. Stanisław 
Bieliński z upoważnienia Zenona Słoneckiego 
prezesa Rady pow. sanockiej.*

Znowu się zawiązała nad tą uchwałą sze­
roka rozprawa. Bardzo wymownie bronił poseł 
hr. Mycielski wniosku, iż jest obowiązkiem kra­
ju ponoszenie tego ciężaru i przytoczył za przy­
kład, iż kraj za wybudowanie kilku dróg krajo­
wych (Stojanowska, Nadbrzezka) w długości 25 
mil wydał 1,650.000 złr. Dlacaegożby tu w tym 
wypadku, gdy idzie o wybudowanie kolei 55- 
milowej kraj przerzynającej nakładem 50 milio­
nów obcego kapitału, miał się sejm zawakać z 
przyjęciem na kraj wykupna grantów i obcią­
żyć fnndosz krajowy, ckoćby wyknpno grunta 
milion złr. miało kosztować.

Ludwik Skrzyński wnosił, aby zjazd mar­
szałków wystosował petycję do sejmu o uchwa­
lenie ustawy, wkładającej na kraj obowiązek 
zakupna gruntów pod kolej Transwersalną fun- 
duszami krajowemi i pod warunkami, jakie sejm 
uzna za stosowne; i podał obliczenie, iż spłata 
pożyczki 800.000 złr. na ten cel zaciągnąć się 
mającej, wynosiłaby rocznie około 50.000 złr. 
czyli lU centa od guldena.

Kozłowski podał obszernie całą genezę tej 
kolei, powołał się na ustawy z r. 1872 i 1873, 
którenu budowa tej kolei była już zabezpieczo­
ną, nawoływał do nagłego postanowienia oó jpe- 
riadum in mora i popierał wniosek Skrzyńskie­
go, do którego wniósł poprawkę, odnoszącą się 
do współudziału powiatów interesowanych w po­
noszeniu kosztów wykupna gruntów. Wszelako 
do żadnej uchwały nie przyszło. Jakkolwiek 
współudział Rad powiatowych interesowanych 
jest bardzo pożądanym, jakkolwiek powzięte 
przez zjazd marszałków uchwały świadczą wy; 
mownie o poczucia obradujących do ofiarności, 
jahkolwiek nie wątpimy, iż się uda prezesom 
Rad powiatowych do dni dziesięcin zwołać Ra­
dy powiatowe i uzyskać potwierdzenie uchwały, 
wkładającej na powiat na wyknpno gruntów ku 
ulżeniu funduszowi krajowemu po jednym cen­
cie od reńskiego podatłców bezpośrednich w po­
wiecie opłacanych; wszelako sądzimy za rzecz 
naglącą, aby równolegle z czynnościami Rad po­
wiatowych, wdrożyć sprawę wykupna gruntów 
przez kraj wnioskiem samoistnym lub wniesie­
niem petycji, jeśliby temi dniami nie weszło do

sejmu przedłożenie rządowe do wykupna grun­
tów przez kraj pod budowę kolei Transwersal­
nej się odnoszące. Jestto jedna z pierwszorzę­
dnych, najnaglejszych spraw, które sejm pod 
klątwą zaprzepaszczenia przyszłości ekonomi­
cznej kraju w tej sesji koniecznie w myśl rzą­
dowego przedłożenia rozwiązać musi.

Kolej wicynalna Tarnopol-Husiatyn.
Wykazawszy poprzednio korzyści ekonomi 

czne kolei podkarpackiej, zwracamy dziś uwagę 
na nie mniej ważne znaczenie projektowanej li­
nii kolejowej z Tarnopola do Hasiatyna.

Linia ta przeszło 10 mil długa, przechodząc 
na Mikulióce, Trembowlę, Chorostków, Kope 
czyńce do Hasiatyna, przerzynałaby najżjźniej- 
sze i najbardziej przemysłowe części Podola, 
łączyłaby takowe w drodze n a j k r ó t s z e j  
główną arterją kolei Karola Ludwika, a tem 
samem z Zachodem.

Obecnie gdy wybudowanie linii poikarpar 
ckiej jest już zapewnione, musimy otwarcie wy 
powiedzieć, że wykończenie tej drugiej linii 
przedstawia się dla Podola i dla kraju jako 
sprawa wielkiej wagi, albowiem dopiero w ten 
sposób zostanie uzupełnioną ekonomiczna sieć 
dróg żelaznych i stworzona naturalna i swobo­
dna konkurencja pomiędzy oboma kolejami, któ­
ra w rezultacie doprowadzi do zmian taryf ko­
lejowych na korzyść handlu krajowego. Gdyby 
bowiem wybudowano z Hasiatyna tylko jedną 
drogę, to jest linię do Stanisławowa, to w ta 
kim razie okolice powiatu Skałackiego i Trem- 
bowelskiego pozostałyby bez komunikacji kole­
jowej, inne zaś, jak Husiatyn, Kopeczyńce i im 
przyległe miałyby wprawdzie bezpośrednią ko­
munikację kolejową, ale nienaturalną i koszto­
wną. Nienaturalną, bo zostałyby odcięte od 
głównego ogniska handlu podolskiego, jakim jest 
Tarnopol, za kosztowną, gdyż byłyby zmuszone 
używać linii dłuższej i opłacać niepotrzebnie 
wyższe koszta przewozu, a to z tej naturalnej 
przyczyny, że odległość Hasiatyna via Stanisła­
wów od Lwowa byłaby o 17 mil dłuższą, ani­
żeli projektowaną linią na Tarnopol. Rozumie 
się samo przez się, że i do Wiednia i Wrocła­
wia byłaby droga koleją podkarpacką również 
znacznie dłuższą niż na Tarnopol, w skutek 
czego powyższe okolice Podola ponosiłyby nie­
potrzebną nadwyżkę w kosztach transportu. 
Oprócz tego nastręcza się i ta uwaga, że lu­
dność Podola, zawisła pod wielu względami od 
Tarnopola, w którym znajdują się władze skar­
bowe, trybunał sądowy, szkoły i komendy woj­
skowe dla całej tej części kraju, to jest dla da­
wnych obwodów Gzortkowskiego i Tarnopolskie­
go przeznaczone, nie mogłaby już wcale korzy­
stać z przewozu osobowego koleją podkarpacką.

Nakoniec linia Tarnopol-Husiatyn ma i tę 
bardzo ważną szansę za sobą, że Towarzystwo 
kolei Karola Ludwika, które o koncesję na bu­
dowę tej kolei się stara, nie wymaga ani od 
rządu, ani od krają żadnej pomocy ani rękoj 
mii, i że linia ta mogłaby w stosnnkowo bardzo 
krótkim czasie być wybudowaną i do nżytku 
oddaną.

Podnosząc zatem głos w tej ważnej sprawie 
ekonomicznej, spodziewamy się, że rząd, od któ­
rego udzielenie koncesji na budowę powyższej 
linii zawisło, nie będzie się z takową ociągał, 

uezyni wszystko, aby budowę tej drogi przy 
spieszyć.

jyć może w przepisanej w §. 49. odległości od 
am kloacznych, kanałów i gnojowisk.

60. Jeżeli na budowę ma być użyta część 
znaczniejszego obszaru do zabudowania prze­
znaczonego, właściciel tego obszaru jest obowią­
zany postarać się najpierw o zatwierdzenie po­
działa tego obszaru na parcele budowlane. W 
tym celu winien jrzedłożyć naczelnikowi gminy 
w dwóch egzemplarzach plan podziała na par­
cele z oznaczeniem wymiaru całego obszaru 
pojedynczych parceli, niemniej plan sytuacyjny 
i niwelacyjny. Niczelnik gminy zarządzi oglę 
dżiny, a spisany protokół przedłoży Radzie 
gminnej, która zatwierdzi projektowany podział 
bezwarunkowo, lob z pewnemi zastrzeżeniami.

Przy zatwierdzenin planów takiego podzia­
łu powinny być uwzględnione potrzeby komnni- 
kacji publicznej, bezpieczeństwo przyszłych bu­
dynków na wypadek pożaru i ich warunki sa­
nitarne.

Jeżeli celem stosownego podziała grantu 
na parcele budowlane nastąpić ma na żądanie 
właściciela sprostowanie lub rozszerzenie przy­
legającej ulicy, albo utworzenie nowej ulicy, 
grunt ten przerzynającej, właściciel obowiązany 
jest potrzebną na to przestrzeń gruntu odstąpić 
gminie bezpłatnie, jednak nie w większej sze­
rokości jak 20 metrów.

Gdyby zaś ze względów publicznych uzna-

M i  Mam i itiislm
Dnia 26, czerwca.

* Piątkowe zebranie wyborców w sali ratuszo­
wej było znowu nader nieliczne. Dr. Józef Guliń­
ski, jako sprawozdawca z czynności komitetu wy­
branego na ostatniem zgromadzenia, zalecił w imie­
nin tegoż komitetu trzech kandydatów na opróżnio­
ne krzesła radzieckie, a to pp. dr. Leona Bilińskie­
go, Dymeta Michała i dr. Teofila Gerstmana. Kan­
dydaturze dwóch ostatnich panów sprzeciwili się 
dr. Ciesielski i Gniewosz, zapowiadając, że stanow­
czo przeciw nim agitować będą, tudzież że radziby 
cały przebieg zbliżających się wyborów pozostawić 
wolnej woli wyborców. Po krótkim wyjaśnieniu ze 
strony sprawozdawcy, że komitet przedstawiając 
tych kandydatów spełnił tylko zadanie mn poruczo- 
ne, i po dłngich żalach prof. Jiigermana, że kan­
dydaci wymieni nie stanęli, i nie złożyli wyznania 
swej wiary administracyjnej, postawił p. Niemczy- 
nowski wniosek formalny, by zgromadzenie głoso­
wało nad kandydatami. Wniesek ten upadł i zgro­
madzenie się rozeszło, tem samem wybory pozosta­
wione są na los szczęścia, i niezawodnie przyjdzie 
do rozstrzelenia się głosów i powtórnego wyboru.

* Arcyks. Albrecht przybył wczoraj do Krako­
wa, zkąd w towarzystwie szefa sztaba jeneralnego

. . _ . _ .  „   , fm. por. br. SchBnfelda udaje się do Mościsk w celu
uą została potrzeba utworzenia nowej ulicy przez rekognoskowania terenu do manewrów między Są- 
grunta prywatne, albo sprostowania lab rozsze- dową Wisznią a Mościskami. Do Lwowa zaś przy 
rżenia istniejącej ulicy, winien będzie właściciel był jen. Pakeny, zastępca główno-dowodzącego 
gruntu odstąpić, potrzebną na to przestrzeń zaiandwerą, gdyż w jesiennych manewrach i landwera 
wynagrodzeniem. udzlał weżmie>

, a ym rózie, i® ł ®trony o kwotę wy- * Wczorąj pod przewodnictwem posła Pławie 
nagrodzenia się me zgodzą, oznaczona będzie y 6go udała śi, deputacja złożona z 5 włościan-gó- 
takowa sąaowni • . j rali z powiatu nowo-targskiego, do J. E. marszałka

§. 61. W  razie zniszczenia całej części ob- krajn ze skargą na zarządzoną w sprawis lasów 
szara miejskiego w skutek pożaru, wylewu lub do gmjn jcj, mj^ących komisję, której koszta wy 
innych wypadków elementarnych, zwierzchność n0Błły kilkatysięcy złr. z powodu, że takowa nie- 
gminna ma przed odbudowaniem zniszczonych potrzebnie trwała blisko 9 miesięcy. Włościanie 
domów sporządzić plan regulacyjny tej części. J  WCale inteligentni, pochodzą z okolicy, która w r.

W tym celu zwierzchność gminna zarządzi 1846 wobec ruchu rewolucyjnego zachowała się 
oględziny odbudować się mającej części. W  skład bardzo uczciwie ale gdyby i nie ta okoliczność, to 
komisji wchodzi naczelnik gminy lub jego za- Wydział kraj. w razie słuszności zażalenia winien 
stępca z assesorami i znawcami. Strony intere- bronić gminy przeciw wszelkim podobnym naduży- 
sowane otrzymają zaproszenie do udziału z ozna-1 eiom. Inaczej autonomia nasza i w tym kierunku 
czeniem terminu oględzin. I poniesie znaczny szwank. I  z różnych miast do-

Na podstawie protokołu oględzin sporządzi chodziły nas jnż dawniej skargi na urzędników
zwierzchność gminna plan regulacyjny, i przed­
łoży go Radzie gminnej do zatwierdzenia.

§. 62. Przy sporządzeniu tego planu regu­
lacyjnego zwierzchność gminna przestrzegać bę­
dzie głównie następujących okoliczności:

1) aby w odbudować się mającej części usu­
nięto ile możności wszystko, coby w przyszło­
ści grozić mogło ponowieniu się klęski w tak 
znacznych rozmiarach;

Wydz. kraj., którzy komisje swe przy lustracjach 
rachunków itd. nadto dłngo przewlekali.

* W  nr. 143 Gaz. Nar. z dnia 24. czerwca 
b. r. w art. Sprawy sejmowe (X. Apatja w kołach 
sejmowych i jej przyczyny) inajdnje się, co nastę­
puje: „Nie możemy zrozumieć, jaki zamiar miała 
komisja lustracyjna wysyłając do zrewidowania 
czynności i rachunków Rady szkolnej krajowej je- 

| dnego z swoich członków, niemającego żadnej sty
2) aby rozkład i położenie budynków odpo- cznoścl ze szkolą • szkolnictwem i t. d. 

wiadały jak najlepiej sanitarnym wymaganiom;, Mam zaszczyt oświadczyć szanownej redakcji,
3) aby ścieki, kanały i w ogóle odprowa- że komisja lustracyjna nie wysełała nikogo do re- 

dzanie nieczystości zostało w system ujęte; j widewania czynności i rachunków Rady szkolnej
4) aby drogi i ulice były szerokie, proste ' krajowej, gdyż takowe uchylają się z pod kompe-

i  równe. _ i tencji komisji lustracyjnej, która bada tylko takie
§. 63. Przy Stawianiu budynków słomą po- j czynności w zakres szkolnictwa wchodzące, o ile

kryć się mających, budujący jest obowiązany one odnoszą się do depart. III. Wydziału krajowe-

Ustawa budownicza
uchwalona dnia 16. czerwca w sejmie, zawiera­
jąca przepisy budownicze dla gmin miejskich: 
Biała, Bochnia, Brody, Brzeżany, Buczacz, Dro­
hobycz, Gorlice, Gródek pod Lwowem, Jarosław, 
Jasło, Kołomyja, Krosno, Nowy Sącz, Podgórze, 
Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sokal, &nia- 
tyn, S misławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wa­

dowice. Wieliczką, Zaleszczyki, Złoczów i 
Żółkiew.

(Ciąg dalszy.)

§. 53. W  okręgu miejskim, w którym bu­
dynki mają być tylko z materjału ogniotrwałego 
stawiane i ogniotrwałe pokrywane (§§. 20 i 43), 
wolno stawiać na ulicach głównych przy froncie 
tylko budynki główne. Budynki podrzędne, słu­
żące na gospodarcze lub tym podobne cele, jako 
to: stajnie, wozownie i t. d.f mają być w pod­
wórza umieszczone.

Gdyby ze względu na położenie miejscowe 
budynki te tylko przy froncie nlicy postawione 
być mogły, a względy publiczne nie stały na 
przeszkodzie, może być pozwolenie na to wy­
jątkowo udzielone. W  takim razie jednak bu­
dynki te powinny posiadać odpowiednią fasadę.

Budynki frontowe muszą przypierać bezpo­
średnio do siebie lub do granicy sąsiedniej* W 
przeciwnym razie odległość ich powinna wyno­
sić najmniej 12 m., a fasada przyczółka domn 
ma być zastosowaną do fasady frontowej.

§. 54. W  okręgu miejskim, w którym na 
ulicach głównych przy froncie stawiać wolno 
tylko budynki główne (§. 53), budowa domu 
parterowego przy głównej ulicy może być do­
zwolona pod waranaiem wyprowadzenia murów 
w takiej grubości, ażeby w danym razie nasa 
dzenie piętra było możliwe. Taka nchwała nie 
może jednak dotyczyć domów położonych w o- 
grodzie.

§. 55. Budynki główne na ulicach głównych 
(§. 53.) należy stawiać bezpośrednio w linii 
frontowej tych ulic. Jeżeli przed takiemi budyn­
kami ma być urządzony ogród lub zajazd, cof­
nięcie od frontu może być dozwolone pod nastę- 
pującemi warunkami:

a) budynek cofnięty powinien być tak budo­
wany, jak to dla domów fmtowych prze­
pisano ;

b) odstęp bndynkn od nlicy nie powinien wy­
nosić mniej jak 3 m., a plac ten nie może 
być użyty na bndynki podrzędne, maga 
zyny, składy lab w inny sposób szpecący;

c) od ulicy budynek powinien być odgrani­
czony sztachetami.

§. 56. Budujący jest obowiązany urządzić 
przed swoim domem chodnik, którego późniejsze 
utrzymywanie w dobrym stanie należy do gminy.

Z jakiego materjała chodnik ma być urzą­
dzony, oznacza rada gminna.

§. 57. Na ulicach i placach głównych wszyst- 
grauta niezabudowane powinny być parka­

nem lub w inny stosowny sposób zamknięte.
Naczelnik gminy może rozporządzić, ażeby 

niezabudowane grnnta także przy innych ulicach 
zostały oparkanlone lub ogrodzono.

§. 58. Fasady domów frontowych powinny 
być ile możności zgodne z zasadami dobrego 
smaku. Wzbromonem jest używanie takich ko­
lorów, które jaskrawością szpecą widok albo 
oczy rażą.

§. 59. Gdzie miejscowe stosunki tego wy­
magaj ą i nie zachodzą nadzwyczajne trudności, 
budujący jest obowiązany urządzić na gruncie 
budowlanym studnię, jeżeli takowa urządzoną

oddzielić szeregiem drzew taki budynek od in­
nych budynków swoich i sąsiednich.

§. 64. Zwierzchność gminna jest obowiąza­
na pielęgnować starannie istniejące plantacje i 
urządzać ile możności nowe na pnstych placach 
należących do gminy.

Gdzie na to stosnnki miejscowe zezwalają, 
obowiązaną jest zwierzchność gminna zasadzać 
drzewa na placach publicznych otoczonych bu­
dynkam i i  na, ulińach obok. chodników.

Rozdział Ul.
Zamieszkanie nowo wybudowanych i utrzymanie 

istniejących budynków.
§. 65. Budynki nowo wystawione lub 

kształcone nie mogą być ani zamieszkane, ani 
na inny cel nżyte przed uzyskaniem pozwolenia 
zwierzchności gminnej.

Przed udzieleniem takiego pozwolenia odbyć 
się musi na miejsca komisyjne zbadanie stanu 
budynku pod względem sanitarnym i bezpieczeń­
stwa publicznego.

Komisja, badająca stan budynku, składać 
się ma z naczelnika gminy lub jego zastępcy, 
lekarza i znawcy technicznego. Komisja zbada, 
czy wykonana budowa jest zgodna z planem za­
twierdzonym, czy odpowiada wymaganiom sani­
tarnym i warunkom bezpieczeństwa publicznego; 
poczem zwierzchność gminna według wynika o- 
ględzin załatwi odnośną prośbę budującego.

§. 66. Budynek mnrowany, podczas wiosny 
pod dach doprowadzony a w jesieni narzucony, 
może być dopiero w następnej wiośnie zamie­
szkany. Budynek zaś w jesieni pod dach dopro­
wadzony a w następnej wiośnie narzucony, mo­
że dopiero w jesieni do uamiAgłhŁwla. być odda­
ny. Jeżeli w powyższych okresach czasu tylko 
niektóre części domu zostały wykończone, na­
czelnik gminy może udzielić pozwolenie także 
na częściowe zamieszkanie budynku, jeżeli za­
chodzą warunki w ostatnim ostępie §. 65. okre­
ślone.

§ 67. Oględziny nowo wybudowanych do­
mów ze strony naczelnika gminy odbywają się 
bezpłatnie. Tylko dla znawców uiścić ma budu­
jący taksę przez Radę gminną ustanowić się 
mającą.

§. 68. Właściciel bndynkn jest obowiązany 
usunąć po wykonania budowy własnym kosztem 
gruz, ziemię wykopaną i wszystkie inne przed­
mioty, tamujące komunikację lub zanieczyszcza­
jące Ulicę albo plac publiczny, dalej doły zasy­
pać, nadwerężony chodnik lub brak naprawić, 
słowem plac lab ulicę do pierwotnego stanu 
przywrócić. .

§. 69. Każdy właściciel budynku zapobiegać 
powinien wszelkim uszkodzeniom, które mogą 
niekorzystnie wpłynąć na bezpieczeństwo pnbli- 
czne lub zdrowie mieszkańców, albo oszpecić n- 
licę lub plac publiczny.

§. 70. Jeżeli budynek zamieszkany lub na 
inny cel używany grozi niebezpieczeństwem za' 
walenia się, naczelnik gminy zarządzi komisyj­
ne zbadanie stanu rzeczy i podług stopnia spra­
wdzonego niebezpieczeństwa poleci właścicielowi 
z wyznaczeniem stosownego terminu i j, z&gro 
żenićm następstw prawnych (§. 80) opróżnienie 
i zabezpieczenie starego bndynkn aż do wyko­
nania potrzebnych napraw, albo nawet całkowi­
te lub częściowe rozebranie budynku.

§. 71. W tych częściach obszaru miejskiego, 
w których w przyszłości tylko domy z ognio­
trwałym dachem mogą być budowane (§. 43.), 
łatanie istniejącjrch dachów gątowych dozwolone 
jest tylko w tych wypadkach, jeżeli wiązanie 
stolca jest zdrowe, a pokrycie w tak dobrym 
stanie zachowane, że jednorazowe wylatanie w 
granicach ‘/i płaszczyzny dachu na każdej poła­
ci jest wystarczające.

Przed rozpoczęciem łatania dachn należy 
uzyskać zezwolenie zwierzchności gminnej.

(C. d. n.)

go. Powyższe zatem doniesienie mieści w sobie albo 
error in persona albo error in re.

Proszę przyjąć zapewnienie wysokiego szacun­
ku.— Lwów dnia 25. czerwca 1880.—  K ». Sawa, 
sekretarz komisji lustracyjnej i ref. z czyn. HI. 
dep. Wydz. kraj. ! gniady

* Profesor lwowskiej politechniki p. Jnljan Za-! skiego z

swym uczniom podobny zarzut, jak p. Blsanz swo­
im słuchaczom, mianowicie zarzucił im kradziai ja­
kiejś książki z gabinetu, a gdy się ta książka zna­
lazła w zamkniętej szafie, poszedł jeszcze dalej i 
twierdził, że uczniowie przerażeni odkryciem braku 
książki, dorobili klucz do szafy 1 podrzucili corput 
delicti. Sprawa ta miała to następstwo, że w obe­
cnym kursie ani jeden uczeń nie zapisał się na wy­
kłady tego profesora. Zajście to zarówno, jak awan­
tury wywołane podejrzliwością prof. Bisanza, rzuca 
smutne światło na stosnnki pomiędzy profesorami i 
uczniami w wyższych naszych zakładach naukowych. 
Bezwarunkowo karność między młodzieżą powinna 
być utrzymaną, ale z drugiej strony jeżeli od kogo, 
to od profesorów akademlj powinno się wymagać 
choć trochę taktu i spokoju. Kto tych salet nie 
posiada, żeby odznaczał się jak najgłębszą nauką, 
dobrym profesorem być nie może. Zresztą wszystko 
ma swoje granice: można znieść nie jedną przykrą 
rzecz, ale obelgę, ale plamę rzuconą na charakter 
może znieść tylko człowiek wyzuty z poczncia osobi­
stej godności. Nie należy zapominać, że akademicy, 
to ladzie uznani za dojrzałych, za pełnoletnich 
umysłowo ; nie można i nie powinno się traktować 
ich jak żaków, że karność szkolna a wojskowa, to 
dwie różne rzeczy, że akademicy to nie żołdacy, a 
zabudowanie uniwersyteckie to nie koszary, że na­
wet żelazna dyscyplina wojskowa nie pozwala na 
obrazę charakteru podwładnych. Specjalnie co do 
zajść na politechnice pozwolimy sobie zrobić nwagę 
te według nas obie interesowane strony postąpiły 
sobie gorączkowo. Uczniowie niepotrzebnie obrali 
drogę „strajku* dla uzyskania zadosyćnczynionia, 
profesorowie zaś za gorączkowo wzięli zię do środ­
ków represyjnych i wydali ultimatum, mocą które­
go w przeciąga 24 godzin wydalono z akademii 20 
kiłkn słuchaczów. Tak po drakońska nie postępują 
władze akademickie nawet w Moskwie. Obecnie 
chodzą pogłoski, że wydaleni uczniowie utracą knrs 
rozpoczęty. Do tego dopuścić nie należy. Trzeba 
koniecznie wynaleźć jakiś sposób, aby wydaleni 
uczniowie mogli powrócić do rozpoczętych nauk; 
leży to w Interesie nankl, i patrjotyzm tego wy­
maga. Jeszcze jedno takie zajście, a politechnika 
przestanie istnieć we Lwowie, a piękny gmach wy­
budowany takim sumptem będzie świecił zupelnemi 
pustkami. Dobrze trzeba rozważyć, aby kraj i po­
tomność nie powiedziały: wyście winni!

* Wyścigi konne we Lwowie. Niedziela dnia 
27. czerwca 1880. Sędziowie: J. E. hr. Alfred Po­
tocki. Ks. Lamoral Thurn-Tszis, c. k. jenerał. Za­
stępcy : JW. Oswald Bartmański i JW. Henry 1 
Merold, c. k. jenerał. Komisarze torn : J. E. br. 
Josika de Branycska, c. k. jensrzł-porzeznik, Way 
Zygmunt Augustynowicz, Wny Mikołaj Wolański. 
Startery: JW. hr. Stanisław Piniński, Wny Ludw. 
Szawłowski. Jako zastępca: Wny Józef Borowski. 
Przy wadze: JW. hr. Juliusz Bielaki. Komisja 
sporna : J. E. hr. Alfred Potocki. JW. hr. Julinsz 
Bielski. Wny Erazm Wolański. Jako zastępca: Wny 
Józef Borowski. Nadzór torn: Wny Aleksander 
Micewski.

Bieg I. Nagroda dam. 1. Widm. Alfreda My­
słowskiego junior, Holiday, klacz gniada 5-letnia.

Bieg II. Nagroda Towarzystwa 700 złr. w. a. 
1. Alfreda Mysłowskiego, ogier kasztanowaty 6-le- 

| tni Forest King 2. Tegoż klacz gniada 5-letnia Re- 
yanche. 3. Tegoż klacz kaszt. 4-Ietnia Bsjaderka 
4. Wielm. T. Jarosławskiego ogier gniady pełno­
letni Orkan. 5. Wielm. Kalikta Ochockiego ogier 
kaszt. 3-letni Don Panlo. 6. Tegoż klacz kaszt. 4- 
letnia Margaritę. 7. Barona Adama Heydla ogier 

4 letni Lohengrin. 8. Hr. Jana Tarnaw- 
Chorzelowa wałach gniady 4-letni pe The

charjewicz otrzymał order żelaznej korony trzeciej Charmer.
Uaay. i podniesiony został do stanu szlacheckiego' Bieg III. Nagroda cesarska IL  klasy 10Q0 sł. 
z przydomkiem „Lwigród." i 1 .  Wielm. Alfreda Mysłowskiego klacz gniada 3-le-

* Zarząd chóru męskiego zaprasza uprzejmie1 tnia Miss Mornington. 2. Wielm. Kaliksta Oahoe- 
wszystkich członków na próbę, która odbędzie się kiego, klacz g iła la  3-letnia Preciosa. 8) Tegoż 
dziś w sobotę o godzinie 7. wieczór w Iokalno- ogier kaszt. 3-letni Don Paulo. 4 Wielm. Erazma 
ściach Towarzystwa muzycznego, by przygotować Wolafiskiego ogier gniady 3-letni Chorał, 
śpiewy, które będą wykonane jntro w niedzielę1 * Z powoda niedawno odbytego pogrzebn, któ* 
podczas zabawy ogrodowej, urządzonej na rzecz rema towarzyszył okazały kondukt, na nlicy Karolu 
szpitalika św. Zofji w ogrodzie Towarzystwa „Froh- 
sinn."

* Rezultat z festynu na Zamka dnia 20. b. m. 
połączonego z loterją fantową na rzecz funduszu 
inwalidów, wdów i sierót Stowarzyszenia rękodzieł- j się przebić 
ników lwowskich „Gwiazda" jest dość smutny, mogła sobie

Ludwika powstało niemałe zamieszanie gdyż jadący 
z dwóch stron tramwsj i kilka przejeżdżających 
jednokonek zapełniło całą ulicę tak, że kondukt 
pogrzebowy środkiem nlicy idący zaledwie mógł 

przez natłok, a stójka policyjna nie 
dać rady. Z uwagi jednak, że wozy

gdyż zaledwie przyniósł czystego zyska 57 złr. tramwajowe nie mogą przecież ze swych torów 
81 cent. Dopisała jeno leterja fantowa gdyż publi- zjeżdżać — muszą oczywiście koadukta pogrzebowe 
czności było mało. Zarząd Stowarzyszenia „Gwia- [ ustępować na bok, by nie utrudzać komunikacji, co 
zda“ składa serdeczne podziękowanie Wiel. Paniom, 1 na przyszłość winno być ściśle przestrzegane. W 
które się tak chętnie zajęły sprzedażą losów, wszyst- ’ żaden zaś sposób wozy tramwajowe nie mogą był 
kim obywatelom, którzy przyczynili się darami w ' z tego powoda zatrzymywane, 
fantaeh, p. Teofilowi Kopestyńskiemu artyście-ma- j * w  lasku „na Pasiekach" odbędzie się d. 4. 
larzowi, który bezpłatnie wykonał piękny transpa- 4 w razie niepogody 11. lipca wycieoaka „Stówa- 
rent Unii Lnbelskiej, i szanownym gościom, 1 ! rzyszenia młodzieży handlowej" na dochód emery-
obecnośdą swoją pragnęli jak najwięcej przyjść witalny tegoż stowarzyszenia. Program zapowiada
pomoe tak szlachetnemu celowi.

Urząd budowniczy ma czasem wcale dowci­
pne pomysły. Przedwczoraj dnia 84. bm., w święto 
Jana Chrzciciela odprawia się jak wiadomo nabo­
żeństwo w kościele św. Zofji i ciągnienie losów 
przez ubogie dziewczęta. Droga prowadząca na 
Zoflówkę pozostawia w id* do syczenia; jest za­
niedbaną pomimo wielokrotnych próśb ze strony 
mieszkańców tej okolicy. Otóż dnia 24. urząd

okazać swą gorliwość

[tańce, ognie sztuczne i różno towarzyskie sabawy. 
I Wycieczki Stow. młodzieży handlowej mają ustalo- 
i ną reputację w naszem mieście; publiczność bawi 
się na nich wybornie. Bilety sprzedawane będą ze 
okazaniem zaproszenia.

* Pod tytułem: „Droga do sędziostwa przez 
proknratorję", umieścił Ursędnik artykuł, na który 
zwracamy nwagę świata urzędniczego. Jak wiado* 
mo obecnie awans w sądownictwie jest bardzo cięż* 
ki, konkurują z nimi bowiem urzędnicy proknratorjibudowniczy, aby onazaic swą gorliwość wobec p  _  „„„.„u , - ...j j. „»»*,».«,w.

prezydenta, którj’ y o omy na Zofjówce i licz- pańgtwa, a nawet adwokaci. Otóż niektórzy adjunkei 
nej publicznością P̂  i przed połndniem kilkn-; gądow| wpadli na pomysł, że słnżąc w prokurato
nastu robotników na drodze i kazał im wyrzucać 
ziemię. Droga ta wymaga zupełnej rekonstrukcji, 
cała więc robota była tylko czystą komedją. Po 
obiedzie na owej drodze nie było jnż ani jednego ro­
botnika. Jak daleko zaprowadzi nas taka gospo­
darka, niech osądzą patret urbie.

W  szerokich kołach naszej publiczności za­
szczytnie znanym jest amator-śpiewak p. Myszuga, 
który od kilku lat niemal na każdym wieczorku 
występuje z niezwykłem powodzeniem. P. Myszuga 
posiada prześliczny głos tenorowy, o szerokiej skali, 
równy, metaliczny i bardzo sympatycznej barwy, 
posiada przeto skarb, który należycie wyeksplo­
atowany zapewnić mn może piękną przyszłość. Do 
wykształcenia się jednak artystycznego potrzebne 
są środki materjalne, a tych p. M. nie posiada. 
Znany nauczyciel śpiewa p. W. Wysłocki poznawszy 
talent młodego tenorzysty, zajął się bezinteresownie 
i bardzo szczerze mnzykalnem jego wykształceniem. 
W  tegorocznym sezonie zimowym p. M. miał wy­
stępować na naszej scenie, nie nlegt jednak poku­
sie, przekonał się bowiem, że nie rozporządza je­
szcze takim zasobem siły i rutyny w śpiewie, aby 
mógł pracować na scenie bez narażenia się na zrnj' 
nowanie głosu. Dla dalszego kształcenia się ma P 
Myszuga udać się do Włoch. Wycieczka taka jest 
kosztowną. Na ten cel przeto urządza p. W y 
socki dnia 28. bm. wieczór muzykalny z pięknym 
programem, który zakończy się piękną operetką 
Gevaerta „La Georgette." Mamy nadzieję, że pu­
bliczność Ucznem zebraniem się na to przedstawie­
nie objawi swoją sympatję dla p, M., który jej 
tyle wieczorów śpiewem swym uprzyjemnił. Bilety 
nabywać można w księgarni pp. Seyfarta i Czaj­
kowskiego.

* Smutne zajżeia na politechnice lwowskiej, któ­
rych ofiarą padło dwudziestu kilku studentów, nie 
są w naszych zakładach naukowych wypadkiem izo­
lowanym. Zeszłego półroeza jeden z profesorów na 
wydziale filozoficznym wszeohniey lwowskiej, zrobił

rji łatwiej dobić się sędziostwa. Po 10 lub 12 latach 
słnżby w sądownictwie starają się o posadę zastępcy 
prokuratora, a gdy takową otrzymają, stają rangę 
na równi z sędziami, poczem z łatwością już prze­
noszą się z proknratorji napowrót do sądownictw 
i otrzymują posadę sędziego powiatowego, wyprze*) 
dzając tym sposobem wszystkich swoich starszych 
kolegów w sądownictwie.

„Skok taki w awansie, koficzy Urzędnik, je**j 
bezwątpienia połączony z krzywdą innych kolegóWi 
których większość pod względem uzdolnienia, pil* 
ności i prawości wcale nieustępuje owym ekipru 
knratorom, którzy na tej wcale nieprostej drods 
starają się wyprzedzić kolegów swoich w aw&nsi 
Objaw ten przemawia także za podnoszonym jw 
często wnioskiem zupełnego odłączenia prokuratojl 
rji od sądownictwa w ten sposób, by priechod**jj 
nie z jednego zawodu do drugiego było niemożliwi 
lub przynajmniej w ten sposób unormowane, by ni 
działo się z krzywdą starszych i zasłużonych nrZ' 
dników sądowych, z którymi już nietylko urzędn 
cy proknratorji państwa ale także prokuratorj 
skarbu a nawet adwokaci konkurują, dla któryś 
więc awans coraz bardziej jest ntrudniony."

* Towarzystwo św. Łukasza w Krakowie ogł0 
siło konkurs (Czas nr. 63 i 72 r. b.) na wykon*! 
nie farbami wodnemi dwóch wizerunków, miano w) 
cie św. Stanisława i św. Mikołaja, które byB 
przeznaczone do chromolitograftcenej publikacją 
mającej na celn wyrugowanie n nas z handlu I r  
ścian chat włościańskich, fabrycznych produkcJ 
niemieckich, rażących nieraz tak treścią jak foUn 
nietylko smak estetyczny, ale i nasze uczucia K  
rodowe. Niestety konkurs ten zamknięty d. i*  
maja b. r. oczek wanyeh ule wydał rezultat 
Prócz jednego artysty, którego praca warunW 
konkursowym nie odpowiedziała, żaden inny sw f 
prac nie nadesłał, co zmusza Towarzystwo io  pr*j 
dłużenia konkursu i ogłoszeniu jego warunków 
nowo.



Towarzystwo przypuszcza, że jedynie nieoce- 
nienie dostateczne jego celów spowodowało tak 
wielką obojętność artystów polskich dla przedsię­
wzięcia, wiążącego się tak ściśle z moralnemi po­
trzebami krajn i a wam okami naszego artysty­
cznego rozwoju. Wielki ruch artystyczny lat o- 
statnich w kraju naszym budzi nadzieję, żeśmy o 
tyle pod tym względem dojrzeli, i i  własną pracą i 
własnym pomysłem potrafimy zaspokoić nasze swoj­
skie potrzeby i że się wyswobodzimy raz z pod 
obcej, gniotącej nas i ubliżającej naszej narodowej 
godności eksploatacji, że artyści nasi w poczuciu 
własnej godności i własnej siły nie opuszczą To­
warzystwa w samych początkach jego działalności, 
ale że je współudziałem licznym tak w tym kon­
kursie jak w następnych poprzeć czynnie zechcą.

Powtarzamy warunki konkursu :
Towarzystwo św. Łukasza zawiadamia arty­

stów polskich o otwarciu z dniem dzisiejszym kon­
kursu nâ  wykonanie dwóch wizerunków świętych, 
św. Stanisława i św. Mikołaja, jako wzorów do 
chromolitografii. 2 przeznaczonych na ten cel 
100 zł., otrzyma 50 zł. nagrody artysta za każdy 
z tych dwu wizerunków, który wedłng uznania 
wydziału^ Towarzystwa najlepiej odpowie wyma­
ganiom ikonograficznym, artystycznym i religij­
ny®* jak również warunkom następującym:

1) Każdy wizerunek stanowić ma zamkniętą 
w 8°hie całość, oba jednak wykonane mają być 
tek, aby 0 ile możności nawzajem się dopełniały,

j. mogły stanowić pendant.
2) Św. Stanisław będzie przedstawiony z Pio- 

trowinem w duchu i w charakterze sztuki średnio­
wiecznej, św. Mikołaj z dziećmi w stylu sztuki 
bizantyńskiej.

3) Każdy wizernnek powinien mieć 50 centi- 
metrów wysokości, a 38 centimetrów szerokości.

4) Oba rysnnki wykonane być mają na kar­
tonach ołówkiem lub kredką i kolorowane wodnemi 
farbami.

5) Rysunki do konkursu przedstawione zło 
żone być winne najdalej do dnia 15. października

b. na ręce prezesa (Kraków — Rynek, dom 
Banku galic.), opatrzone godłem, pod którem w do­
łączonej kopercie zamknięte będzie nazwisko artŷ  
*ty. Kraków d. 20. czerwca 1880. Wydział To 
warzystwa św. Łukasza. Prezes Lasocki. Sekre 
tarz Tomkowice.

* Donoszą nam z Bolechowa: W  kronice Ga­
zety Narodowej z d. 18. b. m. donieśltście pomię­
dzy innemi, że przyszłość Adeliny Patti przed sobą 
mająca, pani Sembrich-Kochańska, a która otrzy­
mawszy propozycję z Petersburga zawarcia kon­
traktu na przyszły sezon, 100.000 franków za se­
zon zażądała, jest dzieckiem waszego miasta. Prze­
praszam was, lecz nieprawnie windyknjecie sobie 
panią Sembrich-Kochafiską. Nie jest ona dzieckiem 
Waszego, lecz naszego, chociaż garbarskiego, je ­
dnak o swoje prawa upomnieć się pragnącego mia­
sta Bolechowa. Tntaj wzrosła, tu się wychowała; 
te się urodził, i tu złożył przed paru laty swe 
kości jej ojciec, Kazimierz Kochański, ubogi wy­
służony muzyk wojskowy, pochodzący z pracowitej, 
garbarstwem się trudniącej, szeroko w mieście tu- 
tejszem od dwóch wieków rozgałęzionej rodziny. 
Naszego miasta dzieckiem jest pani Sembrich- 
Kochańska tylko o tyle, że jeden z pierwszych wa- 
szych mistrzów fortepianowych, bawiąc raz przez 
kilka tygodni w mieście tutejszem na świeźem 
Powietrzu, w nieletniem jeszcze wówczas dziew­
ięciu , Marcelce Kochańskiej, niezwykły talent do 
KUzyki przypadkiem spostrzegł, i tak się tym ta­
lentem zainteresował, iż zabrał małą Marcelkę za 
przyzwoleniem ojca ze sobą do Lwowa, zajął się 
nią całą duszą, i wykształcił powoli na wcale zna­
komitą pianistkę. Dziewczyna jednak podrósłszy, 
do samo wiedzy przyszodłszy, i więcej1 talentu do 
dpiewu, aniżeli do fortepianu w sobie poczuwszy, 
doszła wkrótce potem do przekonania, że dobry 
śpiew więcej dzisiaj popłaca, aniżeli fortepian. Po­
rzuciła więc fortepian, wzięła się duszą i ciałem 
do śpiewu, dostała się nawet za pomocą dobro­
czynnych mecenasów sztuki do konserwatorium w 
Wiedniu, i tak powoli z małej Marcelki Kochańskiej 
Wyrobiła się dzisiejsza rozgłośna śpiewaczka pani 
Karcelina Sembrich-Kochańska.

To wypowiedziawszy, winienem w końcu jesz­
cze dodać, że co do rzeczonej naszej śpiewaczki 
Jbizczs pod jednym względem macie niesłuszność ■ 
Nazywacie ją p a n i ą Sembrich - Kochańską, zrobi­
liście więc z niej mężatkę, w tej zapewne supozy­
cji, że skoro dwa nosi nazwiska, jedno oczywiście 
^d męża pochodzić musi. Tak nie jest! Kochańska 
jest do dzisiaj niezamężną, a więc jest panną, 
nie panią Sembrich-Kochańską. Dwa nazwiska zaś, 
z których pierwsze, to jest Sembrich, jest rodo- 
Wem naawiikiem jej matki, a drugie, to jest Ko­
chańska, od ojca pochodzi, przybrała Jedynie tylko 
* fantazji, dla lepszego szykn artystycznego.

* W  zakładzie „Rudoiflnum* w Wiedniu opró­
żnionych J«,t na przyszły rek szkolny 60 miejsc 
fundacyjnych dla pilnych a ubogich uczniów wie­
deńskiej politechniki bez różnicy wyznania. Ubie- 
gający się o te miejsca muszą posiadać obywatel­
stwo austrjackie | wykazać się świadectwami stu- 
djów i ubóstwa. Podania adresować należy do ad­
ministracji „Rudoiflnum" w Wiedniu IV. Mayer- 
hofgasse nr. 3. Do świadectw, które nie są wyda­
ne w języku niemieckim, dołączone być powinno 
tłumaczenie niemieckie.

* Ministerstwo skarbu mianowało nadinspektora 
podatków, Karola Jakubka, referentem komisji kra­
jowej podatku grantowego we Lwowie tudzież pod- 
komisyj krajowych w Krakowie i Tarnopolu.

Autoryzowani inżynierowie eywilni, Łukasz Bo- 
d&szewski i Józef J&germann z siedzibę urzędową 
we Lwowie, złożyli na dniu 13. ezerwca b. r. prze­
pisaną przysięgę.

Krajowa Rada szkolna podaje do powszechnej 
Wiadomości, że w skutek rozporządzenia minister

stwa oświecenia, począwszy od r. szkolnego 1880/1 
zwinięte zostaną stopniowo cztery wyższe klasy 
rządowego gimnazjum realnego w Kołomyi. Z po­
czątkiem następnego rokn szkolnego będzie zam­
kniętą V. klasa tego zakładn naukowego.

* Wiadomości policyjne % d. 25. czerwca.
Skradziono; panu J. R. z pomieszkania pod 1. 32 
przy ulicy Sobieskiego, srebrną tytonierkę; — pa­
nu L. H. z pomieszkania pod 1. 11 przy ulicy Mły­
narskiej, srebrny zegarek cylinder, bronzowy letni 
snrdut, białą jedwabną chustkę; —  pani A. L. z 
komórki domu pod 1. 36 przy ulicy Gródeckiej 6 
kur; służącej M. S. z kuchni pod 1. 1 przy ulicy 
Jagiellońskiej, srebrną łyżeczkę oznaczoną literami 
W. B.; pani M. S. z kieszeni pugilares płócienny, 
w którym znajdowało się 5 z ł , stalowa spinka i 
2 kartki bankowe na zastawione pierścionki i bro­
szkę.

Złożono w policji: oficerskie portoupe znale­
zione na ulicy, kilka arkuszy papieru, kilka piór i 
podanie Leonarda Soleckiego, znalezione na ulicy.

Sprawozdania sejmowe.

Dziewiąte posiedzenie d. 36. czerwca 1880.

Początek posiedzenia o godz. 11 min. 22. 
P. ks. J a s i e n i c k i  wniósł interpelację 

do komisarza rządowego w przedmiocie postępo­
wania c. k. starosty w Tarce, który gminom na­
rzuca pisarzy gminnych wbrew obowiązującej u- 
stawie gminnej.

Interpelacja ta będzie doręczoną komisarzo­
wi rządowemu.

Poseł Apolinary J a w o r s k i  składa do la­
ski marszałka wniosek w sprawie wydania u- 
stawy o dojazdach kolejowych.

Poseł S a we z y ń s - k i  składa do laski wnio­
sek następujący:

Wzywa się c. k. rząd, aby wyjednał:
1. Ustanowienie stałych katechetów dla ka­

żdego seminarjam nauczycielskiego w kraju zo -

Na wniosek p. M a d e j s k i e g o  petycja 
towarzystwa prawników lwowskich o wykłady 
prawa polskiego na uniwersytecie, została od­
czytaną, ale znowu wśród gwara, za który mar­
szałek musiał upominać Izbę.

JE. hr. M a r s z a ł e k  zabiera głos zawia­
damiając Izbę o stracie jaką poniosła przez 
śmierć jednego z najmłodszych swoich członków 
óp. Bronisława hr. Łosia. Ubywa nam jeden z 
tej garstki młodych urzędników, którzy nie z 
potrzeby ale z poświęcenia i miłości krajn obra­
li zawód służby administracyjnej. W  sejmie za­
jął stanowisko zaszczytne. Kochany i szanowa­
ny przez kolegów, wytrwały w pracy, z naby- 
tem doświadczeniem w zawodzie administracyj­
nym, byłby zajął stanowisko bardzo pożyteczne. 
Parę dni tema pracował jeszcze z nami, dziś 
nie pozostaje nam nic innego jak oddać cześć 
jego pamięci, co Izba jnż bez wezwania przez 
powstanie podczas tej przemowy nczyniła.

Poseł P i e t r u s k i , sprawozdawca Wydzia­
łu krajowego jako komisji, zdaje sprawę z pe­
tycji nauczycieli okręgu szkolnego, która to pe 
tycja na wniosek p. Romanowicza Wydciałowi 
krajowemu do najspieszniejszego załatwienia 
przekazaną została. Wydział krajowy zasięgnął 
informacji od Rady szkolnej i przekonał się, że 
rzecz jnż załatwioną została pomyślnie dla pe­
tentów upominających się o uregnlarną wypłatę 
płacy. Wyjaśnienie to przyjęte zostało do wia­
domości.

Z porządku dziennego następują sprawo­
zdania o petycjach.

• Po™  L e n a r t o w i c z '  zdaje sprawę z pe­
tycji Władysława ibrawskiego, konduktora 
dróg o zapomogę.

Petycja ta została na poprzedniem posie­
dzenia usuniętą z porządku dziennego dla wy­
drukowania sprawozdania.

Komisja wnosi udzielenie patentowi dla po­
ratowania zdrowia zapomogę 100 złr. Wniosek 
ten przyjęto bez dyskusji.

Poseł Z b o r o w s k i  zdaje sprawę z pety­
cji Teofili i Stanisławy Pawalskich o dożywo-sobna. . , . ----------

2. Przyznanie tymże katechetom stopnia, tnie wsparcie. Komisja wnosi przejście do po- 
nłftcy i zakresu zajęcia przyznanych nauczycie-. rządka dziennego nad prośbą petentów ze 
lom świeckim seminarjalnym. względów oszczędności.

Oba te wnioski, dostatecznie poparte, będą' Poseł P o d l e w s k i  wnosi udzielenie po­
traktowane według regalaminu. jtentkom dożywotniej zapomogi po 100 zł. na

Złożonem także zostało do laski marszał- każdą.
kowskiej przedłożenie rządowe o niektórych 
środkach kn podniesienia rybołostws w kraju.

W dalszym ciągu wniesione zostały nastę­
pujące petycje: j

Wydział powiatowy w Podhajcach, w przed­
miocie zaprowadzenia oszczędności w budżecie 
krajowym. Miączyńska Ludwika, właścicielka 
ogródka Froeblowskiego, o subwencję. Kra,%ncki 
Franciszek, były referent katastralny, o Łapo- 
mogę. Ks. Lewicki Ignacy i Nawrocki Seweryn 
o remanerację za dnsz starownictwo prsy’f^pi- 
talu tarnopolskim. Obszary dworskie i parafia­
nie obrz. łac. z Hnilcza i Ponowie w powiecie 
podhąjeckim o systemizowanie dnszstarownjćtwa 
w Hnilcza. Towarzystwo ruskie „Bisidn" we 
Lwowie o subwencję na teatr narodowy ruski. 
Przestalski Henryk nauczyciel szkoły Indowej 
w Stndziance o zapomogę. Gmina miasta Kała- 
sza o zezwolenie na pobór opłat gminnych od 
napojów spirytusowych i piwa na okres sze­
ścioletni. Przytulisko polskie w Wiedniu o za­
pomogę. Wydział Towarzystwa „Filoscfenunter- 
8liitzung8Verein“ na wszechnicy wiedeńskiej o 
zapomogę. Takiż sam Wydział słuchaczy prawa 
o zapomogę. Rada powiatowa bohorodczańska 
popiera petycję Towarzystwa politechnicznego 
w sprawie reformy szkół średnich. Taż sama 
z poparciem petycji Rady powiatowej w Wie­
liczce w sprawie ograniczenia parcelacji grun­
tów włościańskich. Towarzystwo rybackie w 
Stanisławowie o uregulowanie rybołówstwa w 
drodze ustawodawczej. Nauczyciele szkół Indo­
wych okręgu koło jakiego o uregnlowanie płac,
0 przyznanie dodatków pięcioletnich i zmniej­
szenie lat służby na trzydzieści. —  Zarząd 
główny Towarzystwa pedagogicznego we Lwo­
wie o wyznaczenie znaczniejszej kwoty na 
zapomogę dla nauczycieli. Gmina Korczyn o 
uznanie drogi z Krystynopola do Sokala za 
krajową. Polichl Wojciech cieśla o zapomogę. 
Gmina miasta Rymanowa, o zaprowadzenie sądu 
kolegialnego w Sanoku. Gmina Dobrotów, o wy­
jednanie od rządu bezpłatnego poboru id n la  
w celu poprawy chowu bydła. Rada gminna 
w Kozłowie o uznanie drogi z Płotyczy do Je­
ziorny za krajową. D’ Abanconrt Ksawery, sin- 
chaez akademii rolniczej w Wiedniu, o zapomo­
gę. Gmina Lnteza, o przydzielenie jej do powia­
tu rzeszowskiego. Michał Czyżda, nauczyciel w 
Gołogóraeh, o zapomogę, a ewentualnie o zali­
czkę zwrotną. Gmina Piwniczna, o zarządzenie 
bndowy drogi z Piwnicznej do Szczawnicy. Cho 
dorowski Aleksander, pomocnik techniczny, < 
yftiiwtkę na płacę. Wydział pow. trembowelski, 
w sprawie reformy szkół średnich. Towarzystwo 
prawnicze lwowskie, w przedmiocie wykładów 
prawa polskiego. Gmina Mokrotyn, kolonia, o 
zaprowadzenie etatowej szkoły jednoklasowej 
tamże. Towarzystwo Totmńskie, o wydanie u: 
staw o rybołówstwie. Nauczyciele szkoły etatowej
1 w Stanisławowie, o przyznanie pięcioleeia lub 
dodatku drożyżnianege. Nauczyciele szkeły wy­
działowej w Sokalu, o zapomogę. Nauczyciele 
szkoły ludowej w Kołaczycach, o podwyższenie 
płac i udzielenie dodatku drożyżnianego. Gmi­
na Kołomyi, o utrzymanie zakłada gimnazjalne­
go tamże. Olpiński Jalian, lekarz, o subwencję 
na wydawnictwo zbioru ustaw i rozporządzeń 
zdrowotnych

Tenże sprawozdawca wnosi imieniem komi­
sji petycyjnej udzielenie petentowi Franciszko­
wi Flasińskiemn veniam aetatis.

Poseł ks. K r a s i c k i  sprzeciwia się temu 
ze względu, że tworzenie wyjątków i zwalnia­
nie urzędników od stndjów jest nieuzasadnione 
i może być szkodliwe, wnosi więc przejście do 
porządkn dziennego.

Wniosku tego nie poparto.
Sprawozdawca wyjaśnia p. ks. K r a s i c ­

k i e mu ,  że ta nie idzie o neniam studiorum, 
po czem wniosek przyjęto.

Co do petycji Mikołaja Gromadzkiego ró­
wnież o veniam aetatis, uchwała przychylna za­
padła bez dyskusji.

Dalej tenże sprawozdawca referuje w przed­
miocie petycji p. Gedeona Gelroica, żądającej 
żwrota 20.740 złr. za dostarczany, a następnie 
przez Wisłę zatopiony kamień tłuczony, do bu­
dowy drogi krajowej lubelskiej przeznaczony.

Sprawa ta wywołała dłngą dyskusję, w któ­
rej brali ndział pp.: ks. Krasicki, Hansner, ks. 
Sawa, hr. Badeni, hr. Golejewski, hr. Kruko- 
wiecki, Spławiński, powtórnie Hansner, Zybli- 
kiewicz, Wesołowski, następnie hr. Golejewski 
i ks. Sawa zabierali głos jeszcze w sprawie o- 
sobistej, poczem po przemówienia sprawozdawcy 
wniosek komisji, upoważniający Wydział krajo-

Pńpyi d. 26. czerwca. „ Ajencja Hava- 
sa“ donosi z Dubrownika: L iga albańska
zażądała posiłków Albańczycy strzałami ka- 
rabinowemi nie dopuszczają Czarnogórcom 
robić żniwo na albańskiem terytorjum Yojna.

Berlin d. 26. czerwca. Konferencja je­
dnogłośnie przyjęła sprawozdanie delegatów 
co do francuzkiej propozycji granicznej. Dzi­
siaj obradują delegaci nad kilkoma pomniej- 
szemi punktami. Uchwałę co do tych punk­
tów powezmą ambasadorowie w  poniedziałek.

Londyn d. 26. czerwca. Posiedzenie 
Izby posłów. Labouchere zapowiada, że we 
wtorek postawi wniosek o cofnięcie uchwa­
ły co do Bradlaugha. Gladstone oświadcza, 
że gabinet jutro ponownie się zastanowi nad 
krokami, któreby co do praw Bradlaugha 
przedsiębrać należało, i pochwala, że dy­
skusja nie później jak we wtorek nastąpi.

W tsfcirsgi kr. Bkarbsa,
Diii, w sobotę dnia 20. czerwca 1880,

_    m P E R I C O L A
wy do załatwienia pretensji' pana°Gedroica Oper* komiczna w 4 aktach z frsnc. pp. H. Meilhae
______ 1 - ■ » ________   1___  _ .  * 1 T TT - U--------  n r _____ T  A t f n n k .  A .
względnie jego prawonabywców w d r o d z e  ł a ­
ski ,  został odrzucony.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania pe­
tycji Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* we 
Lwowie, o przeznaczenie z fandnszów krajowych 
stosownej kwoty na cel budowy własnego za­
kłada gimnastycznego.

Komisja, której sprawozdawcą jest p. Pła- 
wicki, wnosi udzielenie zaliczki na ten cel w 
kwocie 4 000 złr., po 500 złr. przez lat 8.

Zabiera głos przeciw wnioskowi p. Z y b I i- 
k i e w i c z.

Godz. 2. min. 15. Posiedzenie trwa dalej.

i L. Halevy. —  Muzyka J. Offenbacha.
Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek o godzinie pćt do 8mej wieczór.

W  niedzielę dnia 27. czerwca 1880.
O godz. ‘/ł4. po południa:

ROBERT i B E R TR AN D  
czyli: DWAJ ZŁODZIEJE

Wodewil w 3 aktach ze* śpiewami i tańcami —  
muzyka K. Hoffmana, przekład Wł. L. Anczyea.

Gospodarstwo przem i handel.

O godz. */,8. wieezór :
Po raz czwarty:

K A D E T  O K R Ę T O W Y
Opera komiczna w 3 aktach — Libretto F. Zolla, 

przekład B. Czerwieńskiego, mnzyka R. Genće.

Poseł J a n k o  popiera ten wniosek, zaś p. 
ks. K r a s i c k i  obstaje za wnioskiem komisji.

Poseł Gross  wnosi ndzielenie po 100 zł. 
jednorazowo.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c i  zapytuje spra­
wozdawcy o wiek tych sierot a p. S p ł a w i ń ­
s k i  czy są zdolne do pracy, poczem po jeszcze 
jednem przemówienia p. ks. K ra  s ic  k i e g o  i 
sprawozdawcy p. Z b o r o w s k i e g o ,  wnioski 
pp. Podlewskiego i Grossa upadły i przejście 
do porządka dziennego uchwalono.

Co do petycji gminy Krzyszkowice o usta­
nowienie w miejsca plebanii, komisja wnosi od­
stąpienie prośby petentów namiestnictwu do dal­
szego traktowania, co też bez dyskusji uchwa­
lono.

Poseł O c h r y m o w i c z  zdaje sprawę z pe­
tycji Józef* Diamentsteina w sprawie omycenia 
mostn w Dorożowie. Komisja wnosi przejście do 
porządka dziennego, co bez dyskusji uchwalono.

Go do petycji Wydziału powiatowego w L i­
sku o oszczędność w budżecie krajowym, komi­
sja wnosi przyjęcie tej petycji do wiadomości, 
eo bez dyskusji uchwałom

Poseł Władysław W o l a ń s k i  wnosi spra 
ko zlanie z petycji Fedorego Medaka dróżnika, 
o zaopatrzenie. Komisja wnosi ndzielenie Meda- 
kcwi 60 zł. jednorazowego zasiłkn.

Poseł dr. L  i s k e ze względn na 45 letnią 
słnżbę Medaka przy drogach wnosi aby mn n- 
dzielić 60 złr. nie jednorazowo lecz dożywotnie 
rocznie.

Poseł ks. biskup D u n a j e w s k i  popiera 
wniosek p. Liskego.

Poseł ks. J a s i e n i e k i  jest także za u- 
dzieleniem emerytury, ale tylko w takim razie, 
jeżeli się takowa Medakowi według przepisów 
należy.

Poseł ks. B n c h w a l d  wyjaśnia p. ks. Ja- 
sienickiemn, że gdyby Medak miał prawo do 
emerytury wedłng przepisów, toby niepotrzebo- 
wał pntycjonować do sejmn, a ks. Jasienicki nie 
miałb^ powoda przemawiać. Mówca popiera 
wniosek dr. Liskego.

Poseł H a n s n e r  nie nie ma przeciw wnio­
skowi, ale zapytuje czy zgadza śię to z powagą 
Wydziału krajowego, aby jego podwładni bez 
jego wiedzy wchodzili do sejmn z petycjami.

P. Wł. hr. B a d e n i ,  jako członek Wydzia­
łu krajowego, wyjaśnia, że petent wyszedłszy 
ze słażby z powodn starości, przestał być pod­
władnym Wydziału.

P. hr. G o l e j e w s k i  dodaje, że od 45 lat 
autonomia nie istnieje, więc Medok nie mógł 
tylu lat służyć w służbie krajowej, aby we­
dług przepisów nabyć prawo do emerytury, ale 
faktem jest, że przez ten ezas służył krajowi 
w służbie drogowej.

P. dr. L i s k e  wyjaśnia, że nie twierdził, 
jakoby Medok miał prawo do emerytury.

P. ks. S a w a  zgadza się z wnioskiem p. 
Liskiego, ale dla nnikaienia wątpliwości wnosi, 
żeby zamiast „emerytury* powiedzieć „pro­
wizji".

Po odiPÓwiedzi sprawozdawcy uchwalono 
wniosek p. dr. Liskiego, udzielając 60 złr. ro­
cznie nie jako emeryturę lab prowizję, lecz ja­
ko zaopatrzenie._______________

■ n a m o B M i  '  jmurnKsmasme: r  ~

„K o tw ica " (der Anker), Towarzystwo ubez­
pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 
reprezentacja we Lwowie ul. Hetmańska 1. 8.) —  i 
W  miesiącu maju 1880 wydano 519 polic z ka-1
pitałem złr. 834.347 ct. — . , a zatem od 1. sty- Kolej galic. Karola Ludwika.
czaia 1880 r, wydano 2325 polic na 4,148.700 z łr .1 „  Lwowsko-Czerniow.-Jaska

W  upłynionym miesiącu zebrano premij złr. Banku hypot. galic. po 200 zł. 
110.101 ct. —  wkładek złr. 108.300 et. — , '  
w 5-miesięcznej operacji, t. j. od 1. stycznia 1880 : 
roku zyskano premij i wkładek łącznie 1,060.710 złr. 1

L w ó w , z Izby handlowej, 26. czerwca.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez knponn bieżącego).
- - - - - -  281 —  284 —

166 50 169 50 
300 —  304 —

kredyt, galic. po 800 złr. 250 — -------
H. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 dr.

(bez kuponu bieżącego),
W  skutek wypadków śmierci wypłacono w ro- Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 97 70 98 70

ku bieżącym złr. 281.438 ct. — , zaś od iBtnie-' „ „ „ 4 „ „  . 91 —  92 —
nia towarzystwa złr. 9,379.831 ct. — . I „ „ „ 5 „ okres. . 97 70 98 70

Fundusz gwarancyjny złr. 30,390.974 ct. 93. (Banku hypot. galic. 6 pret. . 102 25 103 25
___________ j Galic. Zakł. kred. włeśc. 6 pret. 102 —  104 —

HI. L i s t y  d ł n ż n e  z a  100 dr.

94 —

25 —

5 42 
5 45 
9 30 
9 56 
1 57

27 —

5 54 
5 55 
9 40 
9 68 
1 68

1 247, 1 26 7a 
57 25 58 —  
99 50 100 §0 
99 25 100 25

T e l c f f r a m y  „ G a z .  N a r o d o w e j . 4* Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu
1 dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —

Praga d. 25. czerwca. Posiedzenie sej- IV. O b 1 i g i *ą 100 dr.
mu; rozprawa ogólna nad nowellą wybór- Indemnizacyjne galicyjskie . 97 60 98 50
czą. Namiestnik obszernie uzasadnia nowellę Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 98 — 100 —
i oświadcza, że rządowi w tej sprawie wcale *fraŁ z ,r‘ P° 6 Pr’ ^  ~  103 ~

• 1 1 . ’ , *. r • • u  Losy miasta Krakowa . . 20 50 22 —
me chodzi o kwestję zaufania; projekt rzą-  ̂  ̂ Stanisławowa
do wy pomija wszelkie stosunki stronnictw i V. M o »  • t y.
jest czysto rzeczowy. Za nowellą przema- Dnkat holenderski . . ,
wiali Zeithammer, Edw. Grregr, Jerzabek, »  cesarski
Schónburg , L im b *  Scharschmid. « r ̂  ^  • •
rozprawa do jutra odłożona. Rubel rosyjski srebrny .

Rzym d. 25. czerwca. Posiedzenie Izby „  „  papierowy .
posłów. Właśnie podczas głosowania ktoś 100 marek niemieckich ,
rzucił z trybuny naprzeciw krzesła prezy- Srebro . . . . .  
denta, dwa wielkie kamienie na grupę po- ^upony w are rze .

słów, którzy kartki oddać chcieli. Nikt me KURs lt tE L D Y  WIEDENSKLEL
skaleczony. Prezydent kazał winnego are- Wiedeń 25. Czerwca 1880.
sztować a trybunę wypróżnić. < I godzina 2. minut 27. popołudnia.

Paryż d. 25. czerwca. W  senacie od- Losy kredytowe 180.25 
powiadał Freycinet na wczorajsze w yw ody Arglo-austr. 135 25 
Audiffreta i B rog liego : Poniew aż senat od- Kolej Kar. Lud. 281 25

S S J ,82
był rząd zmuszonym uzyć ustaw istniejących, Nordostb. 148.—
większość kraju bowiem żądała gwarancji Węg. obi. p. w zł. 88.25 
irzeciw zakonom. Rzecz smutna, że żaden Loay z t. 1864 172 75 

nie prosił rządu o konsens, czem sparaliżo- Renta węg. 6°/0110,07 
wane zostały życzliwe chęci rządu, który Bankverein 136.50 
nie może pozwolić ani powrotu do teokracii, l̂0Ĥ  'węgier. 14 50 
ani też aby zakony z zewnątrz rozkazy o -1 1A-
trzymywały. Bocher (z prawicy) gorąco prze-' godzina 10 minut 42 przed południem:
mawia za prawami ojców rodzin. P o c z e m  Akcje kredytowe 281.60 Anglo-austijaa. 135.30
wniosek Audiffreta, aby petycje przeciw de- Ko*ei Kar< Lad. 282.— Kolej Połudn. — .—
kretom z 29. marca odesłać rządowi 143 ̂ “ bank . 112.10 Napoleondor . 9.337,
głosami przeciw 127 oteacono, i ^ s t y ! 11̂ -
porządek dzienny przyjęto. godzina 5 minut 1 po południu:

Dzisiejszy spadek kursów spow odow ały, Bosyjs. bank. 217.40 Akcje kredyt. 490.50
Lombardy 145.— Galicyjskie 12Ż.80
Kolei Rumuń. 55.90 Austr. banku 173.80

Węgier, kred. 266.—  
Hniottibank 111.80
Nordbahn 251.50
Kolej Alfóld. 158.— 
Kolej Lw.-czer. 167.50 
Wied. Comunal. 119.60 
Galiz. indemniz 97 75 
Kolej aiedmiog. 107.75 
Losy tureckie 16.40 
Rosy. rubel pap. 1.25,74 
Marki niemieckie — .—  

Usposobienie: wzmocnione.
W ie d e ń  d. 26. czerwca.

i? *® *® 4 24 czerwca.
d ltg  pań-

( » 1 0 0  ilr . )
aoeti; w banku 5 ptt. 

* .  i  w srebne 6 „ 
po HO głr.w. a. 4 ft.

J f W . M O ,  „ 6 „
. -  1360 „ 100 „ „ • • •

1884 .  100 „ „ . . •
ja ty  anrt. do * po ISO tl. > „ 

slota U .  p iet.. . .

Obligacje iadrauisM. 
(100 zł.)

feUephUe . .
B th ń ia u i j ................

I P t f a l i t m u  pożyczki

s £ 5 3 m & ;
Akeje bankowo.

£ £ £ * * £  £ & £  
Zakład kredytowy «ia ba*Uu

1 preessynhs..................
h k U M .  wygtor. 200 tfe. 
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pe Ho ab. 
•aSeplieW fcnk lip. pe 200 sł,

p»e*
■4s.

■ąb.
9 . S.

78 v» 
74 

12*80 
18*80 
18310 
178 0 
48 80 
es 8

78 9 
"4K 

128 
184 
i£4 
7 4 - 
44
89 —

9170 
8 V»

i=8 i o  
9/E t

110 8l

128 SO 
114 80

118 ł< 
18 —

>2*70 16 M

W  ■ 
*780

8882 
SOS —

«0  - ł»J -

dla kvjż fi praw.

leyjsU sakład kred. aSwst, 
pe ‘ JO dr. . . . . .  
■tkasuN-wn. pe 80088*. 

Uaioabesk 100 ste. . .
Twgkekebeetk pow. pe ItOdk. 
WledeMH Bwakrerato po IW 

akt. w. a. . . . . . .

Akcje kolei.

żlbseeUa pe tOO ds. . . . 
a rom d e] pe HO sir. Łfibsc.

■H . a a ł .
y « i jv u ś a  łtaeeM]pe JOOit 

■b. k. . . . . . .
Btanlss. Ma peHO sŁw.i 
Kelefi saL Kasata L*A pe 203 

d.  bł k. . . . . . . .
b m .  Owa Jasaka pe MO sl. 
SaeewHkiKłkłądn (amtadn.;

pe HO ab................... . .
i  śs.p6l saak. pe HO bI  w, 

,  „ Ut. B.pel00 „
pe HO rife. »ebs . 

Emlsrtipil. w ICOśLw. si. 
SteMtos fliaerUBBtiBft
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Hibnba pe 900 ri. ecebc. , 
Sbaanmy « l * i  pe 170 ok . 
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pe MO b C T ................

Wfg. {OdH^P«IOQbL

fb ' "te . 
A . w. ą.

8?8
18

.84 2 >
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118 2; 
13* 71

187 78 183 —

68 - 
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1517
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Listy sastewss 
(sa 100 ri.)

Bedcaer.l. allg. 8»tee. 5 S»- d.
„ sptaTwSSUtS pc.wa. 

GftLToir.krod- **-
jl • PS. W- B.

eŁlfis.^as* kipel. 6 *■e-
.  ZeM. te. wlede. 8 ps. B 

Besk sa*.-w«g. bł k. * p». 
w-

Obligacje piorwsMtotwa 
kob ( u  100 ri.)

AibeeeUe pe HO d. S piet.
snbr. w. a. . . . . .  

U flHśddi pe 200 d. S jteł 
a w. a. . . . . .

O s B06 d i. b pa ct. w. s. 
IśbWy pe I  pe. ot. w. a.
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B tm. iSTO i  a •
, OBU 1879 8 „
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a a 8 a

SaL k. Ib 800 bL i  pr."w. w. a.
a U. BBŁ • HI. . .
.  UL ML 1871 $90 .
.  rr.aaLa860fll.Sf.
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«8r. w- *,
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1017i>
80 25
87 M 
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113-
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104-
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S9 *0 10
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,4*9 
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977 
99 Wl 
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EOS SO

90*0
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83- 
UO 
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l A T  
t08 21- 
V 8 i  
lu8 —

B07S 919*

M 7» M M

L tt -Os w . Jlr  m .  tm. _
800 atr, i  pr. arb. w. a. . 

Łw.-Osee. Iks. 17. aa. J87S 
806 dr. i  k .  veb. w. a. . . 

BśdeHape 800 dr, w. a. B ps*. 
isebr. v, a. . . . . . .

Rddelf ea. 190 pe 300 dr. 8 
§s. ar. w. a. . . . . . , 

B w U e aa. 1971 pe 800 d.
i  pree, rebr. w. a. . . . 

B aa 900 dr.
8 pret . . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

i lad kredytowy dla haadii 
3 p iM ę s i . . . . . .

SSory pe 40 ds. a . b. 
b n m k  pe l i  dr. a . h  . 

iwsta ffc *3 d. . .
h pe 49 d. bl k. . .

Hfodeib pe 10 dr. a . fe.. . 
Kg. Bela pe 40 d. a. k.. 
SB. ■*! pe <10 dr. a . k. . 
ŻteatiaławewBtai (petywłui) pe

H  d. w a . ................
▼aMutela i i 80 ri. a. k. . 
V;: ignti pe 80 iSr. ol k.

Dewizy 8miMięme.
BatUa 100 aark.
Vs»akfcet 100 aark . , .
Hatabwg IM  i id . . .
Łeedya 109 test aturt. . . 
F »| ł 196 f BBffikłw . .

-.
sir. w. a

01- 
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641)
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8710 
•710 

117 »»  
Sb 80

stosunki lokalne

Berlin d. 25. czerwca. Konferencja dzi- 
siaj popołudniu trzy godziny obradowała. 
Sądzą powszechnie, że główne prace dzisiaj 
skończone zostały.

Berlin d. 25. czerwca wieczór. Konfe­
rencja zapewne jutro skończy prace swoje 
protokolarną deklaracją, że zebrani na kon­
ferencję ambasadorowie mocarstw, celem wy­
konania artykułu 24. traktatu berlińskiego, 
granicę wytyczyły. Następnie przeszłą am­
basadorowie swoim rządom relacje, po­
czem mocarstwa Portę identycznemi komu­
nikatami zawiadomią o uchwale konferencji. 
Sądzą, że konferencja wszystkie faktyczne 
stosunki tak dalece rozważyła i zgodność 
mocarstw tak zaimponuje, iż do ostatecznego 
przeprowadzenia uchwał nie będzie potrzeba 
osobnej egzekucji.

Berlin d. 25. czerwca. Posiedzenie Iz­
by posłów. Na interpelację z powodu wcie­
lenia Altony i dolnej Łaby do okręgu cło- 
wego, odpowiada minister skarbu, że jeżeli 
jakie będą szkody ekonomiczne, to korzyści 
jednak będą większe. Rząd postępował kon­
stytucyjnie. Z postępowania swego wobec 
Hamburga rząd winien tylko reichstagowi 
się tłumaczyć, i 77 sejmie nie da żadnego 
oświadczenia. Na interpelację Schorlemera, 
jakie są widoki żniw, odpowiada minister 
rolnictwa, że nie ma jeszcze dostatecznych 
relacyj; w ogóle zboże jare i pszenica sto­
ją pomyślnie, żyto niepomyślnie; zbiór kar­
tofli wypadnie zapewnie dobrze. Na wypadek 
głodu rząd ma potrzebne środki, a w osta­
teczności dalszych zaząda.

Wiedeń d. 26. czerwca. Bisknp gurkski, 
Wiery otrzymał godność tajnego radcy.

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupujeje Sprzeda 

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9 7  75 98 25

47# Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 25 92 —

Lwów, dnia 26. czerwca 1880.

K S *
Dobroć znakomita.

Cena nąjtańsza.

Od lat 20 w kraju dobrze znany

G r r o d z i e c k i

P o r t l a n d - C e m e n t

w  b eczk a ch  po  160 i  10O k llo g r .

jakoteż

Wapno hydrauliczne
kufsztyńskie, 

poleca w świeżym gatunku

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g ,

we Lwowie.

W  interesie gospodarzy hodowania bydła i 
posiadaczy koni, zwracamy uwagę na dzisiejsze 
ogłoszenie „Leki dla zwierząt.*

Dr. Ludwik Lubiński
adwokat krajowy we Lwowie, przeniósł swoją 
kanoelarję do domu pod 1. 14, przy ulicy Ko­

ściuszki (naprzeciw gmachu sejmowego).
4—12

(O. d. a.)



M o r e l e

włoski*?

c o d z i e n n i e  ś w ie ż e
otrzymuje i rozsyła handel

St. Markiewieza
w e  L w o w i e , w  R y n k u , 1. 4 2 .

3085 1—8
Z e  ś w ie ż o  w p r o s t  ■  1 'h in n a >  

A e s s łe J  p r a e s y ł f e l

H e r b a t y
kosztuje p ó ł  k i l o g .  z ł . 4  i  3 .5 0 .

Opakowanie i list frachtowy od każ­
dej przesyłki liczy się 20 ot.

Łaskawe zamówienia uskuteczniał 
odwrotną pocztę za pobraniem.

J. S. Podlewski,
Lwów ul. Sakrammtek Nr. 4.

f i K s p e d y t o r

znąjdzie umieszczenie przy urzędzie po­
cztowym w Ł u ź a n a c h .

2588 8—3

Nauczycielka
w wyższym stopniu, wykształcona w mn 
lyce na fortepianie, w francuskim, nie- 
misckim i polskim języka, poszukuje po- 
Mdy na w s i .

Adrez: „Prawda" 1. 48, poste restante 
we Lwowie. 2*98 1—8

Handel herbaciany

Lwów, llynek L 
poleca
m  karawanowy pół 

■I kilo zł. 2,3, 4 i5
. . . _________ JJ jakoteż w o ry -,

j  gir.alct-m opako*śn»nbraci K. i a. 
Popów w Moskwie funt po zł. 3.20,

3.00, 4 i '.00.
Najlepsze W y  s i e w k i  pół kiło 

po zł. 1.20 i 160. _ |
Zamówicniu z prowincji zm 

t?-i-m odwrotną iccztą. 2277

LAMPIOmY papierowe
na uroczystości i festyny ogrodowe, 

poleca

12duard Boschan,
W ie d e ń ,

Banernmarkt Jasomirgottstrasse 6. 
Sortymenty na próbę w 15 rozmaitych 

wzorach od 1 zł. 50 ct. i wyżej.
2009 2—3

B e r g m a n n a

mydło od piegów
do zupeh^-go sunięcia piegów poleoa »i_ 
po 45 ct. sztukę. W* Lwowie do nabyoia 
w spt. Z. RUCECERA. 1918 4—20

M O O O  z ł o t y c h
p a n i .  Łtóiaby po użyciu mojej
Maści na piegi

tak p!egi, jakoteż istnd’ plamy wy­
stępujące podczas brzemienności i e- 
paionia od słońca, w ogóle wssyst- 
kie płeć naruszające kolory, nie stra­
ciła. Wysyłam za zaliczeniem słoL 
2C08 po 2 zł. 10 ct 1—4 

B O B F - ł T  F I S C H E R ,
doktor -hemii, E,

we W'-ednin. I, Jouannf.sgss»e nr. 11. p

Flaszka

Najtańsze źródło do nabycia!

M olelircfi sncM,
lakierów 1 pokostu

n 2553 2—12

Józefa Kleina
w e  L W O W I E , [obok Brygidek].

Wodna kuracja
Z  dniem 1. maja b. r. roepoceąl 
się letni sezon kuracji, który trwać 

będzie do końca października.
Nadzwyczaj pomyślne skutki, któ­

re dotychczas metodę kuracji wodnej 
osięgnęłem, w/bndzaję czem raz wię- 
oej zaufania do tej metody, przez ktoi 
tyle cierpięeych zdrowie odzyskało.

Chorzy powodnjęo się instrukcjom 
lekarskim, odzyskują zdrowie, bez n- 
tn ty  czasu, oddając się swojemu za­
wodowi.

. Konsultacje i wszelkie narady od- 
ł  raję się codziennie od 2—8 po po 
hi dniu w pomieszkaniu podpisanego 
lekarza w  S t a n i s ł a w o w ie  pod 1.
8. w Rynkn. 2523 8—6

Edward Blansteln.

C L A B I D A D  [natur, farba na włosy] 
Znan w całej Europie 

jedynie 1 w yłączn ie  pe
wnie działający środek, 
który w 8—10 dniach o 
daje włosom pierwotny ich 
kolor czarny, brnnatny lut 
jasny a łupież nnnwa w 
5 do 6 dniach. NB. C l  
r l d a d  nie zi stawia po 
sobie żadnymi plam i nie 

skóry na głowie ani bielizny 
„Claridad" wraz z przepisem 

użycia 1 złr.‘ 60 ct:, za opakowanie J5 et. 
oiobno. Wysyłfa za pobraniem.

Gustaw Behrendt, Wiedeń, verk Kara 
„ner rasse 48. — W Peszcie: u Radocsay 

Banyay, haodtl korzenny. 2003 4 -4

?o rd -B oya ox
aiiEOzyej “ I ” *’ 

k re ty ,
i,usu 
Wyk Por-. 

w rąt*j,«Ł- «<«■ 
ttrd it G -i", rn- 
to ] Siyi 
Bmuc Artfe 17 — 
W* Lwewi. w*p 
F. MikwUstos. w 

„„ Wl«4»S«w»p».W 
1820 18—26 op*rs$u».

We Lwowie w apt. K. Krzyżanowskiego,

W GF Piękność i świeżość p łc i! *1151
B a n  d e  L r s  d e  L * 3 h se .

L O H S K G O  L IL IO W E  M L E K O  P IĘ K N O Ś C I.
nsuwa piegi'.
chroni od opalenia słońca, 
czyni skóro białą i delikatną, 
konserwuje i ulepsza płeć. 
przywraoa świeżość rrlolocianą. 
usuwa wszelkie nieczystości skóry, 

nzuace przez m e d y c z n e  f a k u l t e t y  jako jodynie prakty czny środek piękności.

Lohsego mydło z mleka liliowego
najdelikatniejsze i najczystsze ze wszystkich mydeł, czyniące skórę gibką i białą.

CllStaw LOtlSC.. c. k. nadw. peifumerzysta, w Berlinie,
wynalazca Lbosego perfumy łsojwaljowej.

Do nabycia we wszystkich znacmiejszych rptckacu, handlach perfum ifp. 
w łym świec.e. a 1916 3 12

W oryginał flaszeczkaoh po 1 zł. 25 c t , większa po 2 zł. 50 ct.

Najdawniejszy handel

Płócien i bielizny stołowej

SMito i
we Lwowie w Byakrf.l. 45j];

otrzymał świeży transport

Płócien

S a r e z e
na suknie czarne, łokieć. 35, 4C i 50 ct, 

kolorowa łok<ec 30 i .' 5 ct.

iV la te rje  w e łn ia n e
na suknie,

łokieć 25, 30 i 40 ct.

Alpaka czarna
Kaźmier czarny

łokieć 1 zh, 1 zł. 20 ct. i 1 zl. 50 ct.

RYI S czarny
na mantylki, łok. zł. 2 i 2.50.

C l i  ustki czarne
kaszmirowe duże z frenzlami jedwa- 

bnenii zł. 5, 6, 8 i 10. 
okrągłe [Uchu] 4 zł. 50 cł. i 5 zł.

poleca 2487 8—6

F arol Grucho!
w e  I  w o w i e ,  R y n e k ,  3 5 .

Próbki posyłam na żądanie.

W
l i

1i

a s s ia s s B S P S

W
&

1
i

S y ó t h u  i i  a n  t f t o s r t n

. O B I E N  T “
we Lw ow ie, prasy ulicy Jagiellońskiej 1. 4. j

dostarcza wszelkich artykułów dla rolnictwa i przemysłu krajowego niezbę 
dnych, tudzież towarów kolonialnych, wina, oliwy i t. p. i

Zajmuje się wywozem płodów krajowego rolnictwa 1 przemysłu, zała- L . 
twia kupno i sprzedaż majątków i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek. W  

Wszelkie zamówienia na prowincję- u:katecznia w należytem opakowa- 
nic, za uajamiarkowańszem wynadgrod.ieniom bezzwłocznie pocztą lub koleją. [ i }  

L w ó w ,  w maren 1880. 2177 13—? rjU

Z- Grzybiński. A. Pilarski.
j i n S755*3

NBWRItGIB
wszelkie cierpienia nerwpwe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek t u i  ne- 
wralgijnych Dra-Cro»*w, r kłai w Paryżu 
w spt e p. Lerassear, fua della ii>.aie; 2& 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolaa >a 

ji Krzyżanowskiego obok Brygidek 1808

R .  D I T M A R

we Lwowie, plac Marjacki,
poleca

M A c h t a r z e  o g r o d o w e  od 90 ct. i w y ­
żej. E t a t  i r n i e  d o  k r ę g i e l n i ,  w e  
r u n d y  i  o g r o d u  po najprzystępniejszych 

cenach fabrycznych. 2600 1-6 
Wysyłka ea pobraniem pocetowem lub kolejowem.

w

Dr. wszech nauk lekarskich

Władysław PiasKlewicz,
osiadł i udziela pomocy chorym

w Kozłowie.
tJbogim ordynuje od godziny 11 do 12 

bezpłatnie. 2594 1—3

Sprzedaż
inwentarzy*
Z  powodu w yd z ie rża w ien ia  m a­

ją tku  C ew ków , w  pow ieeip  C iesza- 
now sk im , odbyw ać si^ lą d z ie  na 
fo lw arku  N IE M S T  W , pół m ili od 

roswi C ieszanowa, w  dniu 5. L i p c *  i

T N T I T R N  TWABDZBNIOM, fiemo-jdni następnych, w drodze licytacji 
roidon Migrenom. fc^ęo-jsprzedaż 74 kon i roboczych, 9o 
dny I preyjemny środekkrÓW, 160 sztuk jałownika różne- 

lzieei. W  Paryżu ulica , 3 w i e k „  g  buhaiów, 90C Owiec i

. ^ L L aPw s i . 1ł3re tt i,  tu d z ież  n a s zyn  i  narzęd: i; 
1818 8—62 gospodarek i,-h"* 2589 3 —6

T A 1 J  A P  cukierki z owocu i 
1 A 1H A D , ninjęoego p r s e o i
rM TITRN  twI B zBniom,

G r illo n  Slidaie6i.
Gnuumont, 25 we 
Kryianow-ikiago i P, 
mriawowic nęt F. Stochem.

I

t i ± b b b b b >; A J b b b b b fc fc
P r z y  u l i c y  H e t m a ń s k i e ]  w  k a m i e n i c y

pod Nr. 8.
będą od 1. października r. b. na dole

• S r 5- e s t e r y  f t o / s o j i
dla swego korzystnego położenia najwłaściwsze na sklepy do 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość udziela portier mieszkający 
W podwórzu. 2292 2—?

Z powodu nafenpna
w ie lk ie j i lo f . I  U  w a t*  w  po npa4rym w iedeńsk im  aąkSadaU  to w a ró w  modnych, n o ł t m T  ja k  

fi? w yataroay , a s « te p a ja e «  rseecy  s p r ie d a w ie  * a  tr *e e i>  c **sć  w y robo . Ty lko
e a  10 w .  BO et. opn eda jem y  e lecaneka kon a fa sow a  saknto dom owy lab  do o g r o ia ,
• le g . trzew ików  m odojeh, modny paraso l itd w abn y , 8 par ko ler. peneroch , pnrę m etal. 
p M W ip e k  zd row ia , moday kapoiaoE* „ 6 In ian. ckastoesok do nosa. ba ty stow ych , pnr^ r^ -  
kaw iecok  ^ lanaew . na 2 n i i ł d ,  koszyk do kapną lab  torbo , w ie lk i  m iotem io w yszyw an y , 
moanp damską, bindę. Jako dodatek ■ aaszeao a trła ia  to w tró w  dajem y karton s trzem a  
■ i t T m rd fje k  ro im o ityea , flasoeetke perfum y lab  w ody  kolońakiej i ja p . chasteeske j e -  
d «B i,n | . Z i  p t o w k ę  la b  » < ji^meniem. Opakow anie 60 et.

Bureau der grossen Waaren-Depots, we Wiedniu, Praterstrasse 16.

Obw ie s zczen i e .
Za fsn tew an y  prżez dr. B rn n bo r^e ra  sk ład  tow arów  s ław n e j nagrodp aw ieńozonej fa­

b ryk i to w a ró w  z* s re b ra  s im ili. M axym iliana S im ili ,  m asi byó do końca t. m. w yprzeda­
ny. Sprzedajem y tedy całe g ^ rn ita ry  s to łow e , ak łada jęce  si^  m 39 zstnk tylko za 6 z ł. 
• i  et. W ortoóe  a tacankow o z ł. 15.50, 8 doskonałych ły i r k  ze sreb ra  s im ili, 8 najlep. ły -  
ł -e z e k  ze »r .  s im ili, 8 ciężkich w ;de lców . 6 ciężkich n o iow , chochla zo srebro  s im ili,  
w arzech a  do raieka se .re k ra  s im ili, eakiern iczko ze sreb ra  sim ili (s z k ło  k ry s it . )  k se 
aa  chleb la b  owoco ze sreb ra  s im iii, taeo ze sreb ra  sim ili, ft p raw . *e  sreb ra  eim lU  tacek  
a a  wod^, t  p raw . lichtarze ze sreh ra  s im ili, so ln iczka  lob p ieprzn iezka k ryszta łow a , 
kubek  na w yk łu w acze  do zebew . tt szystko to w  najlepszej ja k o ie i ty lko za 8 zł. 95 et. 
W  Im ienia m aty konknrsowej

Bureau der grossen Waaren-Depots, we m iedniu. Praterstrasse 16.
Skrzynka  i opakow anie 50 ct.

Ciągnienie 1. lipca.
P B O J I E i T

na

Środki lecznicze dla zwierząt
wyrabiane przez

Franciszka Jana Kwizdę w Kornenbur ;u,
c, k. dostawcą nadwornego preparatów weterynaryjnych.

Z licznych piam o akutecznem użyciu tych preparatów przytaczamy 
następujące:
Do p. F r. J . Kwizdy, c. k. dostawcy nadwornego w Korneuburgu.

S e r & j e w o  d. 18. listopada 1878.
Udzielony przez Wgo pana armii okupacyjnej bezpłatnie płyn uzdra­

wiający został w ciąga przeprowadzenia okupacji tak u koni zaprzęgowych 
jakoteż kawalerzyckich wielostronnie użyty.

Wyrażając panu za ten patrjotyczny dar moje podziękowanie, korzy­
stam chętnie z sposobności i donoszę panu, że wzmiankowany płyn jako 
środek leczący i zachowawczy, przeciw wszelkim tym cierpieniom z nad­
zwyczajnym skntkiem używany bywał, które powstają z przeciążenia i szko­
dliwych wpływów w  biwak tch podczas słotnej pory.

Z rozkazu Jego Ekscel. komenderująaego
Hr. S i z z o , podkomorzy i oficer ordonansowy.

Do p. Fram. J. Kwiedy, c. k. dostawoj| dwór. w Korneuburgu.
Pański j .  k. płyn uzdrawiR‘ący używałem n moich koni tylko krótki 

czas i 'siągnąłem za pomocą tego zadziwiające skutki. Również z mojej po 
rady nżywa w  naszej okolic" kilku posiadaczy koni nańs 1 płyn uzdrawia­
jący i w wszystkich wypadkach są nader zadowoleni, w skntek czego zo­
stałem przez nicłi upoważniony, wyrazić pann za paAoki nożyteczny wyna­
lazek podziękowanie. Maciej Dworczack, c. k. inspektor mierniczy. Pecsyarad.

Do p. Fr. J. Kwizdy, c. k. dostawcy nadwornego w Korneuburgu.
Skutek, jakiego po kilkokrotnem użyciu pańskiej maści na kruche i 

łamne kopyta końskie doświadczytem, był zadziwiający.
Pomiędzy innemi wyleczyłem l71etniego ogiera, który wskutek kru­

chych i zepsutych kopyt i zabliźnionej ryty od kilku tygodni był przy ro­
botach n e użytecznym, za pomocą pańskiej maści zupełnie.

Już trzeciego dnia po pierwszem kąp&nin i nacieraniu, przestał koń 
nalegać a siódmego dnia nie utykał wcale, i od tego czasu używ m konia 
do wszystkiego, aln.wiem wyleczył się znpelnie.

Kopyto jest elastyczne, czego dawniej nie było.
0] orają* się tedy na prawdziwym fakcie, - mogę pańską maść na :o- 

pytr każdemu posiadaczowi koni jak najlepiej zalecić, i czynię to tem przy­
jemniej, albowiem wiem to z mego dośwodczeuia, jakie zmartwienie spra­
wiają nieraz chorowite kopyta u koni.

W*edeń.
Wilhelm Buchwald, 

c. k. nauczyciel jazdy konnej w kademii teresiańsLej, dawniej 'otmistrz.

Giow- m m  i\ 200.000
Najniższa wygrana 200 z

Dnia 1. lipca 1880,
odbędzie się wiolkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gw- rantowanej o. k. 
austr. państwowej p życz ki kolejowej 

z r. 1858 w ogólną) kwocie 
IS O  m i l i o n ó w  3 3 0 .2 0 0  zł. w.a.

Pomiędzy wygranemi tej pożyozki 
znajdują się wysokie wygrane, a to: 
zł. 200X00,150.000, 50.000,25.000
20.000, 15.000, 10 000, 5,000,
2.000. 1.000, 600 złr. t. p. i 200 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losu wyciągniętego.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich j ans 
wygranej jak ta, przeto podana j :t 
każdemu sposobność z i ~.łą wkładką 
zrobić wygraną 200 000 złr.

Los serją i numerom wygranej 
kosztuje 2 ;ł. 3 l< ry 6 zł., 7 los„ w 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank­
notach

Łaskawe zlecenia załatwiają się 
za nadesłarjem gotówki, lub za zalicze­
niem, szybie, sumiennie i franco; do 
każdego zi nówienia dołącza się urzę­
dowy plaą gry, każdego objaśnienia 
ndńela » i„  chętnie a po nikutecznio- 
nem ciągu^nin przesyła się każdemu 
uczestnikowi listę i lągnieuia, a wy­
grane wypłaoa się raz, Upraszam 
c rychłe udawanie się do uomu uan- 
dl owego 2581 2 4

|J- B r e y c h a ,  w Frankfnrcie n. M

W t a  h u r t t r j i  s f t n n u f  t r < a t ią
i  wodociągami lub bez tych, dla szpif&lów, zakładów ką­
pielowych i prywatnych poleoam mole najdoskonalszej k o .  - 
a t r a k c j i  n r a ą d z e n ia  k ą p i e l o w e  dla oierpiąoyon 

na n e r w y ,  ż o ł ą d e k ,  g ło w ę  i  g o ś ć c ie e .
Elegancka w a n n a  k ę p i e i o w a  i  o g r z a n ie m ,  i  w o -  
| u < »d u k tem , k u r k a m i  1 s i t k i e m  od 65 zł. i wyżej.

i f a r u T  k ą p i e l o w e  z mocnego -ynku 12 15. 18 zł.
.ngiol-kie a p a r a t y  t u s z o w e  18, *5, 50 zł.

Nowo niepszore wanny kąpielowe do ogrzewania 
w 30 minntaon węglon za 5 ot. do 25 -  80° 
ciepła zł. 30—40 zł.

Aparaty do opalania
do każdo] wanny dające się przy- 

rierdzić po 18 zł.
B z y m s k a  ł a * n i a  i aparat tu­

szowy w 40 min. do o .rzania */, 
lit. spirytusem Inb si 5 ot. wę­
gla do 40° pary, 100 zł. do 200 zł.

Bezwonne domowe i  pokojowe 
k lo a e t y ,  klyzopompy, pldetów 
aparatów inhalacyjnych itp.

M. Steiner, “ ''“a ;, h Suprz. aparatów tuszowych
Taborstrasso 29, obok poozty. 

Ilustrowane cenniki franco. Odprzedają ym rabat. 1967 6 -5
Ustawienie cały h urządzeń w zakładach kąpielowych, tudzież wszystkie tego 

zawodu roboty wyki nnją się najrychlej.

t o t k u

h a n a l O T O - r o l n i c z a

w Stanisławowe
■ a w j ia iA a n i ia  s t r o n y  i n c e r e -  
s o w a  u e ,  i ż  p o d c z a s  i e g o r o -  
r a » b g o  j a r m a r k u

w D ł a s z k o v c a c h

r e p r e z e n t o w a n ą  t a m ż e  b ę ­
d z i e  p r z e z  s w o j ą  B y r e k e j ę ! |  
w  c z a s i e

od 3 do 8, lipca
c e l  c m  p r z e p r o w a d z a n i a 1! 
t r a n z a b c y j  z b o ż o w y c h  i  za  
w i e r a n i a  w s z e i k i c i  i n n y e b i  
W  z a k r e s  j e j  c z y n n o ś c i l  
w c h o d z ą c y c h  i n t e r e s ó w  

95S8 1 -3

T r u i l e t a l ó w e■ n y  i
w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

W a l e n t e g o  S t a c h o w i c z a

T a r n o p o l u  ( T a r g o w i c a  końska . )W

We Lw ow ie : J. Beiser apt., St. Markiewicz, J Fupes apt.,
Bucke r apt., P. Mikolasch apt., F  Krzyżanowski apt., Biota  J. Kranz, Erich
Keller apt.; Bielski G- Johannj apt., J. A. Stańko apt., Bochnia. P. Niedzielski;
Bobrka-. L  tfiędlici apt.; Bi elat B. Fadenhecłrt, J. Margulies, Em. M5rl:
Br. Dembiński apt. Brody: Michał Knlak, Ed. j z .  i ipt., K. R. W to»łav,ski apt! 
auezaa K. Jeże wsi ,eib. Neumaun; Czerwiowe , Ig. Schnirch: Chorostków. 
Isaak Katz; Jaworów. Wr. Lachowicz; Jasło: J. 8teinhanś; kroków: M. JiWor- 
nicki; Komamo: Al. Emperla nast »pt.; K ot myją: J. Sidorowiez, Ed. Stenzl 
apt; Leżajsk: Józ. HirscnHd; Lutowiska : SU, Semrzewski apf M y‘ 'mice: JB. 
Schóngut, Moees Untmann; Mielec: Hirsch Bodner; K‘~dwórna: W. Dziambowski 
apt.: Nowy Sącs: W. Filipek apt.. E. Jakubowski, K sterkiewicza spadk Prze■ 
myśl: E. Maehalski, J. MaszewsKi apt., M. Koz‘ owsii, F. Gaidelsk Przemy­
ślany: E. Baranowski apt.; Trzeworsr F. Switaliki, S. Kollera wd.1 Poprad: A.

Kr ‘ ~ ‘ * ............... .... O '   ‘

Godne polecenia I
Nowo wydaiiw portret, piękni i wykonany

hr. Potockiej.
[sławnej piękności j  r>Ukiej| 

olejodriiUo.r> wriu l dęknemi 
z e r o ł i l e m i  r a m a m i  *%0 centm. 

w i e ł k l ,  Wo a u . l"  t y l A t  4  z tr .J
w ’;nartcc ’ łr. 1.50 bez ran- Taki sam! 
gustowniej wykonauj w rzeźbionych ra- 
m™ h h-baiioj-ych tylno złr. 2.50. Do na­
byoia za gotówkę iub za zaliczeniem w 
jedynym sałaazie u 2587 2—S

J .  A n g e n f e l d a

Hnnsthandlung, _
Sambor: P. Gailhofer, C MaRzeszów: J. Schaitter “t Cmp.; 

resch, Ak-siewicz apt., Żyw.*c: Dj Jko i Goiecki; Sędziszów: J. Mizewski; 
Stanisławów: Alb. Amirowicz apt., J. Macnra i A Bein apt.; Stryj: J. Zgóreki, D. 
Nussenblatt et Cmp.; Sokal: Julian Hausberg, apt.; Tarnopol: Fr, Jamrogiewicz 
aPt-, O. Mojawatza spadk.; Tarnów: F. R Leszczyński, ICldner et Comp. 
y -  A. Yłiel&ęOrski; Uście biskupie: M. Auerbach, Yieliczha: S. Walorka wd. 
L. Schiller; Zdkliezyn: F, Merczyńsld.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i mikstecak ,ch 
monarchii składy, które od czasu do ezasu ogłaszam w dzienuikaoh ,

Ktoby mi ialszerza wskaż i** który n>jam« 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przeągąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zlw

K

J Ć .  : .
S&Ł ed* i f  V fi*

Wielki medal srebrny 1872. MSs Dwa medale 1’aryż 1878. K
Dypiom Wiedeń 1873. Medal zlotJ Linz 1879 W

C. k. kraj- nprwywr. j j
cJblrnrgfc^i>e strzykawki

airaly io wyrabiania voi sodowej i syfony, f
fabryka Karola Pochtler we Wiedniu, ^

Nenbi u, Wostbahnatra sse Nr. 33.
Fabryka i 

skład t  ^
wszolkich f  wyrabiania

g a tu n k ó w  k  ■ W O d r

chirurg. / ]  3 h a c  

klyso-pon.p,
łry ga to ró ir .

aparatów do- wyn ' *a“ ' 1 
w  u , • « • « »  I
wszyStkick. n%pojow

losy kredytowellosy wiedeńskie
t y l k o  s ł .  4JS0 1 ś t e m p e l  I t y l k o  3  * ł .  1 a t e m p e l.  |

Obie razem tylko 6 zł. 25 ct. i stempel.

Główna wygrana 400-000 złr.
Państwowe losy n cele flobroczyniib oo 2 A

W *  I O  l o s ó w  J e d e n  d a r m o !

landluug, 
W le n  B ie m e r g a s f  >i 13.

Fie tylko każdemu d to re ^ J1 ; -tow y  , o.o* w io zsi lrui- K
tom - jen  rotolny poleca si;; Iro -
m - »na*ti. „órycigg bc/[ utav 

Drft A iry  rnotoay natunlaoto  
Kichtora ck. n«dw. iItctmńr ‘

góralu m
Vtó ouWt ln Lefprig) pr2e8T.ja i
towain. i poiytccznotCar.ioriiiacTc1! i

kaitoSn S,z-|Pf40;5'  1 afr»no°. Tg], Wycia-, 

■tron. koazt
Jfnpylką 
~ i w y d

Hub-. ?? Iw-ostatnio dostać j
, nk w« Wszystkich. księgarń i ugH, i 
*ub sprowadzić wprost z lipBka. ^

OAkładowmw Li:ipsku(Ri'
nr:

chier

89** Główny skład fabryczny ^  
Powszechnie ja lo  najlepszy uznany*

PORTLUD-
Przy odbytem na dnia 1. cz^.f oa ciąg-ienin losów państwowych 
1864 nadła drnsra erłówna wv-rrana 'J0000 *ł. Ua serje 2196 nr. 9 n• r. 1864 padła draga główna wydana 

nas nabytego losu.

y r e c h s l e r g e s c h U n  der A d m m i o t r H t i o n  
1 w  des 2010 2~ 3

1  j  1 k o  m m  | |  n  A  f i n  T y l k e  
w e  W ied n iu , U l  I I  A  V  U  I I  we W iednia,

W ollse ile  18. ch. Cobn W o llzo ile  18.
Za pełnem Milczeniem nie wysyłamy żadnych zamówień.

z fabryk 
Opolskich  

dawniej 
GUI ri MANN

dostarcza

F.C. Proksch
we Lwowie,

ulica T r y b n n a l s k a  
licsba 1.

nsojących.
P a t c t  i t ... ne zatyczki 

,do flaszek.
025 Ilustrowane katologi

Aparaty

od 6C do 10.000 
syfonów. 

Zupełne

urządzenie fabnjk
wodv sodowej. 

Najr^wsze najlepszej 
k u .trakcji syfony, 
w 10 wzorach.

kosz-orysy bezpłatnie i frai . 2—20

i U A & w aU f-ó
cl- imic -b. ić;. i

wyłącznic a muit prawuziwo, tazin 
1 do 6 złr. wrsyłi nod dy creoją 
franco listownie za łaikawern nale- 
słaniem należytofioi lub za zall- 
1979 czeniem 1- 0
J. N . Schmeidler OummifabriI' 
w W iedniu, V I I ,  Stiftgasse 19.

K S ^ C a ły  bazar we W iedniu^TŚJI
jest tylko za 4 zł. 80 ct. zaraz do nabycia!

T ak ow y  sk łada  s ię  i 2  pysznych H e h ta n ó w  z cbiń. s re trA , torobka w ater-p foo f, 
% obrazy  •le jn o -A rń kzw c  w  ramach ar d rzew ie  rze&bionyrh , dzarznek zte łzw y  »  nowego  
s rebra , e lekr. m e ta l, 2 zabawpte przedmioty dla panów , S przed, komiczne iy tke  dta pań, 
piękny neceser do Bzycia, 7av*ieraj^cy  wszyatkp, czego pragn ie »e rc « kobiety^ piękne alk. 
na fotegrAfie zaw ie ra ją c e  fotografie, m etalowy segnrek  z długim  łań raszk iaaa, na m inntf 
regu ł., d w ie  pyazne w azy  na kw ia ty , ehińakie, c za rk a  ńn m asło , p iep rzn iczka  1 aoln iczka  
pa la re s  ze skóry ja c h to w s j z 5 przedzia łam i, w y gsd n y  do noszenia, pyszną latnrkę kJs- 
•zonkow ą, m a łą -jak  tabak ie rka , k e jnoty  sum ntra d la  pAnów i pań, b roszką , par^  kslczy* 
ków , 2 p l^kns p isróc isn k i k ry sz ta ło w a , ga rn ita r gaz ik ów  do koszn l, pyzsny w ao k la rz  b a ­
low y  i do wyshoda. B a z a r  ten da nabycia

we W iedniu ,
Do nabycia pocztą.

Praterstrasse Hr. 16,
Skrzynka do tego kosztu je  45 et. 195in 2 -6

.NO W T SPO SÓ B L E C Z E N IA
ANEMII, W Y0IEN02ENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 

CHORÓB KGBEEOYOH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW HtH.
SI^OiiNYCH, W AD SEROOWYOH i mnóstwa chorób poohodiąoyoh 

i  niedoat&tku ł lepsuoła krwi, ztt pomocą

AR8BNIANU ZŁOTA sMowaneio,
Dra ADDI80N

I KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMPSON

Tu metoda lccz-Jnia jest bardso pi-oata. Tyaiącc oaób wyłączonych 
o jej skuteosnośd. Załaoa się szcjugóluJaj osobom, które próbował]'beukateon 
lekarstw że łaciatych lub dawnyoh środków krew prseezyałozającyob. Nie nafci 
metody leesofiła, któraby się a tą porównać mogła ile rasy chodzi o przywróoe- 
aie równowagi Byatomu nerwowego 1 o powrócenie lirwi żywiołów których jej 
iłrafenje, 'W krótki9m eaasłe po użyciu tyoh środków apetyt się wzmaga, siły po­
wracają1 i chory wraea do zdrowia ! normalnego rola. W Paryża Arenne d’AntiE 
12; we Lwowió w apteoe p. Mikolaacha i K r™ ‘ mowslde w Ozerniowaaob W 
aptece p. Goliohowsklego. 1008 11—9

tem

„Gtiaty Ntrcdowej* pad sirsądett A. Skerls, .


